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Rozdanie nagród Nobla*
Cały św iat oy wilizowany, inteligentny, 

zajmujący się nura wam i ogólno-ludzkiemi, nau­
ką, liteLmńfą i sztuką, ciekaw  9 czekał przysą­
dzenia nagród, które milionowy przemysłowiec 
Bzwedzki Nobel ustanowił testamentem ia nej- 
pożyteozniejsze dla ludzkośoi prace w dziedzi- 
nie nauk przyt odniczych i na literackiom polu. 
Ciekawość nietylo była zaostrzona tern, że 
każda nagroda wynosiła przeszło dwieście ty ­
sięcy franków, ile raozej tern, ie  niezmiernie 
trudno zawyrokować, jaka praca naukowa luo 
literacka w* ród mnóstwa ogromnie znakom’ 
tych jest najpożyteczniejsza dla ludzkości. 
Rzecz bardzo naturalna, że ogół ludzi wykształ­
conych mniej się "nteresował premiom1 za che­
mię, fizykę i medycynę, n ż premią za prace 
literackie, bo raz, że o tych ogół łatwiej może 
cądzió, niż o tamtych, a następnie, że Htara- 
ckie uaiwiększy w pływ  wywi, rają na panujące 
idee, na prądy społeczne i polityozne. Pytanie 
więc było takie: i~tóry pisarz będzie ourzy
linięty nie tylko naji nakomifszym wśród współ­
czesnych, ale także najbardziej wpływowym w 
świecie cywilizowanym i to wpływowym  po­
żytecznie? "Siedziało się z góry, że ~ryrok 
wielu me zadowoli, bo zawczasu jedni chcieli 
mieć laureatem Sienkiewicza, inni Tołstoja, a 
jeszcze inni Ibsena j jako bardzo godnych w y­
mieniano także hiszpańskiego dramaturga Eche- 
geraya, prowanSalskiego poetę Mistrnla, pisarza 
włoskiego D ’Anunzia, inni znów franousKioh 
pisarzy Zolę i Bourgeta. Saoro opinia zawcza 
su tak się podzieliła, to oczywiście wielu zna­
lazło się takibtó którzy z góry odmawiali war­
tości wyrokowi szwedzkie, akademii, bo wo- 
*ali — oóź to za trybunał do sądzenia litera 
okich areyazieł! Oprócz uczonych speoyalistów, 
którzy po za swą nauką, dajmy na to po za 
astronomią lub archeologią, świata Bożego nie 
widza, zasiadają w tej akademi* literackie mier­
noty, zaszczycone cytułam akademika za /.asłu 
gi państwu na takiemś inuem polu. Tak na- 
przykład w sekcyi literackiej zasiadają: zna- j

komity histolog Retzins, który w xułodośc; swej 
wydał tom sonetów; historyk i bibliotekarz u- 
niwersyteoki Anueretedt, który kiedyś pisał ko- 
medye nigdzie niegrane; wreszcie dzielny dy­
plomata Bildt, którego jedynym utwi, :em ate- 
rackim iest książka o szwedzkiej kolonii wi 
Rzym ie w wieku X V II. Tych niezaprzeczenie 
zasłażonyoh ała Szweoyi ludzi zrobmno przez 
grzeczność akademik* mi i do tego nikomu nic, 
ale sędziami literackich arcydzieł oni byó nie 
mogę. Odezwało się także takie rozumowanie: 
akademicy, ludnie starzy uspokojeni, są z na­
tury rzeczy przeciwnikami wszelkich gorących, 
nieabademickich prac, wszelkich takich, które 
bunt podnoszą, targują, nerwami, wskazują nowe 
kierunki. Krytykowano także to, że zgodnie 
z testamentem Nobla w sądzie konkursowym 
zasiadali oprócz akademików członkowie w y­
branej przez storthing komisyi, boznowui , skąd 
posłowie mogą byó sędziami utworow liieru- 
okioh i to nietylko szwedzkich lub morweskich, 
ale wszysfckioh na św iecie!

Leoz te kryty ki dotyczą jedynie testa 
mentn Nobla, któremu jednak wolno było roz­
porządzić się swym majątkiem podług upo- 
doban ia.

W edle tego testamentu, ogłoszenie nagród 
powinno się odbywać co lat kilka, zawsze w 
rocznicę zgonu testatora W ięc też ogłoszono

ryoh dla was uczuć me osłabić !... To sonie 
pamiętajcie, że jeżeli do dawnych powrói icie 
nałogów a bezrządu, to jak dziś dałem wam 
konstytuoyę, tak potem odbiorę !...

Napoleon uścisnął rękę stojącego z? nim 
króla i usunął się na stronę, zagadnąwszy o 
coś Durooa.

Fryderyk iiugust głosem cichym, jakby 
nieśmiałym wobec swego wielk. =go protektora, 
któremu i koronę zawdrięorał i teraz znów 
dziedzictwo Księstwa Warszawskiego — w y­
rzekł kilka słów łaskawych do kom isuzów, 
d rząo szczególniejszymi względami Stanisła­
wa Potockiego i W ybickiego.

Minister Schónfeld równocześnie zaczął 
naradzać się z Małachowskim nad wprowadze­
niem konstytucyi.

Komisarze jeszcze dwa dni zabaw1 li w 
Dreźnie, uczestnicząc w dworskioh przyjęciach 
i uroczystościach, jakie się tam codz;eń odby­
wały — a równocześnie będąc świadkami Dio- 
runowego spełnieniu rozkazów Napoleona. Ten 
ostatni kunktatorstwa nie znosił, K ról saski 
umiał w tym razie rozwinąć rzadką u mego 
energię

Józef W ybick i tu decydował ieszoze, 
będąc sile ie poleconym przez Bonapartego, 
który dla uczc.wości, bczmteresowuosfu, a za­
cnego serca exposła wielką powziął sympatyę, 
Zdanie W ybickiego tern większą miało powa­
gę, że przy rozdawania w elh .ch  urzędów ni­
gdy nie m yślsł o sobie !

Jeszcze tego samego dnir, ruszył z Dre­
zna do W arszawy kury er do dyrektora spraw 
wewnętrznyuh w tymczasowej organizacyi, a 
dawnego prezesa izby administracyjnej po­

znańskiej, Stanisława Brezy, wioząc mu in­
strument na ministra sekretarza stanu Księ­
stwa Warszawskiego i powołując go do osoby 
króla. Równooseśnib mim ter saski Sohóafeld 
gotował się do podróży, mając pełnomocnictwo 
rozwiązania komisyi rządowej i zaprowadzenia 
nowej władzy w myśl brzmienia konstytuoyi.

Tymczasem z łona traktatu tylżyckiego 
zaozęły się wychylać powoli te korzyści *tóre 
i t  tego nowouformowar ego księstewka miały 
spłyLąó na Francję, a które pozory bezintere­
sownego wstawienniotwa cieniem okryły 1

Księstwo było krajem sprzymierzonym, 
od lat piętnasta składało się wraz z oałą zie­
mią na dobre wolny podatek krwi dla armii 
Bonapartego, przez pięó miesięcy znosiło bez 
szemrania ciężary przemarszu i postoju olbrzy­
miej armii, na pierwsze wezwanie podążyło 
wspierać francuskie szeregi — więc kontryhu- 
cyi wojenne; płacić nio m ogło! Ale, mimo to, 
pod innymi pozorami miało byó pozbawione 
resztek dobytku.

Ziemie, które ongi, stanowiąc dobra na­
rodowe, przeszły były  do Prusaaów — teraz 
znów, mimo niezawisłości księstwa dostały się 
w ręce Franouzów

Dwudziestu su drniu marszałków i gene­
rałów za trudy, za zasiugi położone w wojnie 
z Prusami odebrało nagrody w polskiej ziemi. 
Davoust za Auerstaedi dostał księstwo Ł o­
wickie, Perrin-Yictor — Przedeoz, Bessióres 
— Kruszwicę, Lannes — księstwo Siewierskie, 
Ney —  księstwo Sieluńskie, Berthier, Soult, 
B en  and, Oudinot niemnjej suto obdarzeni zo­
stali, Mniejsze folwarki a wsie dostały się g e ­
nerałom dywizyi, brygadyerom i pułkownikom

Prawda, Bonaparte nie zapomniał o Pola­
kach i trzem wodzom ofiarował to, oo było 
już ich własnością. Zajączek wziął Opatówek, 
Dąbrowski W laną Górę, a książę Józef W ieluń.

Lecz nie koniec na tem Sumy, które 
rząd prusk: rozpożyczył by ł szlachcie na hi­
poteki, chcąo ,,ą do szybszego wyzucia z zie­
mi przywieść —  Bonaparte uznał zb swoją 
własność i nowemu rządowi księstwa poieoił 
wynaleźć środk na ich pokryoie.

Było to ciężkie zadanie ! Tem oięższe, Le 
odeń uchylić się, bez narażenia się na gniew 
mocarza, nie było możiiwem. A  dwadzieścia 
milionów f-anków było nie lada ciężarem dia 
pustego skarbu.

W prawdzie za drugie dwadzieścia milio­
nów ziemianie, kupcy, mieszczanie a wieśnia­
cy posiadali rewersów francuskich za wybrane 
zboże, owies, bydło, konie a prowiant rozmaity, 
ale te po większej części miały pozostać w 
aktach rodowych, jako smutne wspomnienie o 
tem, co do ostateoznej ruiny doprowadziło 
pradziadowską fortunę!

Sumy hypoteczne zas, wobec naolsku 
gabinetu francuskiego — objęte w roku na­
stępnym układem podpisanym w Bajonnie w 
ciągu trzech lrt spłacone zostały.. H istoryi do 
sum neapolitańskicb przybyły „bajońskie®...

Zanim komisarze wyruszył, z Drezna, 
nadjechał porucznik Łukasz W ybick i ze szta­
fetą do Napoleona z W arszawy od marszaika 
Bess óree

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ma azyn Z e ^ a r m i s t P L O W S k i  J u b i l e r s k i ,  połączony z awoma pracowniami, zostaje przeniesi. ny
z końcem listopada b. r.

z Teatralnej 7 — na H etm ańską 4 , Lwów.
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syteoie, gdyby każdego nauczyciela, który nie 
podoba się pewnej częśoi studentów, zastępo­
wał inny, albo, gdyby oi słuchac? e byli zwal­
niani od wykładów tego profesora. Minister 
oświadcza swoją gotowość zbadania i życzli­
wego załatwienia każdego konkretnego zażale­
nia na podstawie istniejącego stanu prawne­
go. Obawę, żeby ruscy studenci w razie po­
wrotu na uniwersytet lwowski nie byli nara­
żeni na prześladowanie, uważa minister za bez­
podstawną. Minister nie chce zaprzeczyć, że 
odezwa rektora mogłaby być wystylizowaną 
w inny może sposób, ooby ją ochroniło od zło­
śliwej interpretacyi, ale przy objektywnem poj­
mowaniu nie można dopatrzeć się w niej za­
miaru wezwania polskich słuohaczy do wystę­
powania przeciw ruskim. Twierdzenie, jakoby 
polscy studenci jawili się zaopatrzeni w broń, 
by pobić ruskich studentów, jest z palca wys- 
sanem twierdzeniem. (Zaprzeczenia ze strony 
Rusinów).

Jak wszyscy przypuszczają, masowe w y­
stąpienie ruskich studentów z uniwersytetu 
tworzy świadomy, może nawet zewnętrznymi 
powodami wywołany dalszy oiąg owych eksoe- 
sów, oo do których interpelanci sami przyzna­
ją, że postępowanie podczas nich było rzeczy­
wiście brutalne i nielegalne. Minister nie jest 
w stanie powiedzieć, jak postąpią władze aka­
demickie inny oh uniwersytetów, do których 
zgłosili się w wielkiej liczbie studenoi ruscy, 
opuszozający lwowski uniwersytet. Na wypadek 
jednakie, gdyby tam studenci zostali przyjęci, 
zwraca minister ich uwagę w ich własnym in­
teresie, że gdyby miało chodzić tylko ó pozor­
ną inskrypcyę dla ratowania półrooza bez u- 
częszczania na wykłady, to wydane będzie naj­
ostrzejsze polecenie do władz uniwersyteckich, 
aby nie udzielały potwierdzenia ukończenia 
półrocza. Mogę więc —  kończył minister — w 
interesie rnskioh studentów tylko im poradzić, 
aby cofnęli swój krok, uczyniony w namiętnem 
rozdrażnieniu i starali się o przyjęcie napo wrót 
na uniwersytet lwowski, gdzie im senat aka­
demicki nie odmówi oohrony. Z  mojej strony 
mogą być pewni życzliw ego poparcia, dopóki 
idą drogą legalną. (Oklaski).

W  dalszym ciągu dyskusyi o zawodo­
wych stowarzyszeniach rolniczych po dłu­
gich obradach, w których wielu mówców 
głos zabierało, zamknięto dyskusyę i mówcą 
jeneralnym pro do § 1 wybrano hr. Szepty- 
okiego, który zaznaczył, że ustawa o zawodo- 
wyoh stowarzyszeniach rolniozyoh może być 
tylko pod tym warunkiem pożyteczną, jeśli 
forma organizaoyi odpowiadać będzie we 
wszystkich szozegółaoh stosunkom faktycznym, 
powtóre, jeśli będzie do dyspozyoyi odpow ie­
dni materyał w ludziach. Ze względu na róż­
norodność stosunków w poszczególnyoh pro- 
winoyaoh, może to być tylko ustawa ramowa. 
Sejmom trzeba zostawić wolną rękę, jeśli 
ustawa nie ma być tylko szablonową, lecz od­
powiadać rzeczywiście celowi. Z tego stano­
wiska ooenia ją także K oło polskie. Mówca 
wskazuje, że nawet w Prusieoh przy wydaniu 
ustawy o Izbach rolniozyoh kierowano się za­
sadą autonomii. Nie ohoąo przesądzaójzaohowania 
się sejmu galioyjskiego w tej sprawie, mówca 
jest pewny, że sejm zajmie się nią bardzo 
szczegółowo, oozywiście, jeśli wogÓle dany 
będzie sejmom czas dostateczny do obrad. Hr. 
Szeptycki omawia następnie rozwój wolnych 
stowarzyszeń gospodarczych w G alicji, szoze- 
gólnie zaś działalność towarzystwa gospodar­
czego lwowskiego i krakowskiego, oraz towa­
rzystwa K ółek rolniozyoh. Mówca podnosi po­
trzebę, aby państwo dostatecznie subwenoyo- 
now&ło zawodowe stowarzyszenia rolnicze, bez 
ozego byłyby one tylko nowem oboiążeniem 
ludności. W yraża w końcu nadzieję, że rząd 
także przy traktatach handlowych, gdzie w 
grę wchadzą najżywotniejsze interesa relnioze, 
z oałą energią stanie w obronie słusznych żą­
dań. (Oklaski u Polaków).

Następnie przyjęto § 1 i przystąpiono do 
dyskusyi nad §§ 2 do II  łącznie, poczem obra­
dy przerwano.

Następne posiedzenie dziś o godz. l ite j 
przed południem.

Wiedeń 13 grudnia. K oło polskie na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliło w zasadzie 
oświadczyć się za rozciągnięciem przymusu na­
leżenia do zawodowych stowarzyszeń rolni- 
ozych także na własność wielką.

W iedeń 13 grudnia. Subkomitet komisyi 
podatkowej rozpoczął dziś rozprawę ogólną nad 
przedłożeniem rządowem o podatku na bilety 
kolejowe. Referent p o s e ł G o e t z  oświadcza się 
za zmianą projektu w tym duchu, aby poda­
tek nie był zaprowadzony, jak rząd sobie tego 
życzy, w jednolitej wysokości 12%  dla wszyst­
kich klas, ale żeby go oznaczyć progresywnie 
w ten sposób, iżby dla klasy I wynosił 18%, 
dla II 14% , a dla III 10u/0. Takie bilety wol­
ne od opłaty, o ile nie są wydawane ze wzglę­
dów służbowych lub w interesie dobroczynno­
ści, powinnyby byó obłożone jakimś podat­
kiem. Po przemówieniu kilku posłów, a także 
ministra skarbu Boehm - Bawerka, obrady prze­
rwano.

Zmiana konstytucyi?
Groźba zawieszenia lub zmiany konsty- 

tuoyi, którą prezes gabinetu dr. Koerber w y­
powiedział podczas debaty nad prowizoryum 
budietowem, jakkolwiek wystylizowana bardzo 
ostrożnie i poniekąd w formie hypotetyoznej, 
mimo to była bardzo stanowczą i dlatego też 
sprawiła głębokie wrażenie. Oto bowiem wska­
zawszy na to, że opróoz całego szeregu wa­
żnych przedłoień ustawowyoh, które czekają 
załatwień1' t, są jeszcze dwa ogromne zadania 
do spełnienia, tj. uregulowanie stosunku nasze­
go do “Węgier i traktaty handlowe, przemówił 
dr. Koerber w te słow a: „Chcę panom powie­
dzieć oałą prawdę: Oto Izba bardzo pomału,
za pomału popiera usiłowania rządu, to też 
mimowoli nasuwa mi się pytanie, co ma się 
stać w takim razie, jeżeli proces uzdrowienia 
parlamentu trwać będzie za długo ? Mechanika 
konstytucyjna zaleca środek rozwiązania Izby 
i starania się o to, aby wybraną została nowa 
inaczej usposobiona i mająca większą ochotę 
do pracy. Ale czyż nie jest moim obowiązkiem 
zwrócić uwagę panów na niebezpieczeństwa, ja ­
kie tkwią w naszych osobliwych stosunkach ? 
Czy lndnośó nie niecierpliwi się i nie żąda ra­
dykalniejszej knraoyi ? Już dziś słyszeć się 
daje wiele podobnych g łosów : jedni mówią,
że nic im nie zależy na parlamencie, bo jego 
atrybucye nie podobają się im, drodzy nie są 
zadowoleni z jego podstawy wyborozej, a są i 
taoy, którzy co prawda nie mają głosu w tej 
Izbie, ale którzy całkiem inne rzeczy mają 
w głowie. Owóż oo będzie wtedy, jeżeli rząd,

choćby nawet najbardziej poważny i najbar­
dziej sumienny, powołująo się na te życzenia i 
na zniecierpliwienie ludności, w interesie naj­
niezbędniejszej konieczności państwowej sięgnie 
do konstytucyi, jeżeli będzie zmuszony to uczy­
nić ? Taki rząd może być pewny, że historya 
go nie potępi, oo więcej wśród pewny oh oko­
li oznośoi może taki rząd zyskać sobie miano 
zbawcy państwa. A le oo będzie działo się z ty­
mi żywiołami w zniszczonym parlamencie, któ­
re będą właściwymi sprawcami takiego gwałto­
wnego aktu? Chociażby ni® wiedzieć jak gło­
śno krzjozały, że one tego chciały, ale głos 
sumienia wciąż szeptać im będzie: „Moja wina, 
moja bardzo wielka w ina!u. Panowie! Już raz 
widzieliśmy, jak konstytucya w tem państwie 
runęła, nie dopuśćmy do tego, aby się to po­
wtórzyło. Rząd pragnie wszystko uczynić, aby 
zażegnać tę katastrofę".

Owóż zrozumiałą jest rzeozą, że po tej 
groźbie zwierzchnika rządu pojawiają się roz­
maite kombinaoye oo do tego, jakie stosunki 
nastałyby w państwie na wypadek, gdyby i- 
stotnie groźba ta została spełniona. Staroozeski 
Hlas Naroda donosi, że rząd ma już podobno 
opraoowaną zmianę ordynaeyi wyborozej i że 
jeżeli Rada państwa zostanie rozwiązana, to 
nowe wybory odbyłyby się już na podstawie 
powszechnego prawa głosowania. Nadto utrzy­
muje informator Hlasu Naroda. że w takim ra­
zie atrybucye Izby panów zostałyby rozszerzone 
tak, ie  ta Izba stałaby się pewnym rodzajem 
senatu. Miałoby to byó odszkodowaniem tyoh 
warstw ludnośoi, które po zaprowadzeniu po­
wszechnych wyborów do Izby poselskiej straoi- 
łyby  dotychczasowy wpływ  w tej Izbie.

Natomiast zupełnie inny horoskop stawia 
monachijska Allgemeine Zeitung w korespoden- 
oyi wiedeńskiej, której autorem jest poważny 
publicysta Dr. Henryk Friedjung, inająoy sto­
sunki w bardzo wysokioh i bardzo wpływo- 
wyoh sferach. Owoż Dr. Friedjung powiada 
otwarcie, że w sferach deoydująoyoh rozbiera­
na jest kwestya nie zmiany, ale zawieszenia 
konstytucyi na pewien czas Mianowicie w ra­
zie rozwiązania Izby wystosowałaby Korona 
manifest do ludów z zapowiedzią, że przez ja ­
kiś czas wydawać będzie ustawy i pobierać 
podatki bez udziału reprezentacyi ludnośoi. 
Nie byłoby to trwałe zarządzenie, tylko kilku­
letnie prowizoryum, a celem jego byłoby do­
prowadzić stronnictwa do opamiętania. Że po­
trzeba zdobyć się na jakiś krok stanowczy, je ­
żeli parlament nie będzie nadal poczuwał się 
do obowiązków swoich względem państwa —

. to wynika, zdaniem Dr. Friedjunga stąd, że w 
i najbliższym czasie będzie musiała Austrya 

sprawić nowe armaty, co kosztować będzie 300 
do 400 milionów i powiększyć kontyngent re 
krutów, aby utrzymać swe stanowisko w rzę­
dzie wielkich mocarstw. Kontyngent ten bo­
wiem, pomimo, że ludność stale się zwiększa, 
jest od 20 lat ten sam, i wynosi 103.000 dla 
armii liniowej, a 23.000 dla obrony krajowej. 
Skutkiem podwyższenia kontyngentu trzeba 
będzie powiększyć liczbę pułków, a to pooią- 
gnie za sobą wydatek ze 30 milionów koron 
rooznie. Pytanie zaś, czy parlament zechce u- 
chwalió nowe podatki na pokryoie tyoh nie­
zbędnych kosztów, gdyż jest on bardzo szczo­
dry w podwyższania pensyi, uchwalaniu inwe- 
stycyi i w ogóle w obciążaniu budżetu, ale o 
nowych podatkach słyszeć nie ohoe i nawet 
wprowadzeniu drobnego podatku od biletów 
kolejowych robi trudności.

Oto treść wywodów p. Friedjunga. Nad­
mienić wypada, że z wywodów Tester Lloyda 
ogłoszonych zaraz po mowie p. Koerbera, w y­
nika do pewnego stopnia, że ewentualność 
zmiany lub zawieszenie konstytucyi w Austryi 
została już z rządem węgierskim omówiona.

Zwróoió wreszcie należy uwagę na to, że 
największe wrażenie, graniczące z przeraże­
niem, wywołała mowa p. Koerbera wśród stron­
nictw niemieckioh. Jakoż zaraz po tej mowie 
zebrali się przewodniczący klubów niemieckioh 
na naradę i udali się .potem do p. Koerbera 
z prośbą o wyjaśnienie, jak mają tłómaczyó 
sobie jego mowę, a on im rzekł na to, że nie 
należy mylnie rozumieć jego słów, gdyż rząd 
nie pragnie zmiany konstytucyi, lecz przeci­
wnie uczyni wszystko, oo leży w jego mocy, 
ażeby utrzymać stosunki konstytucyjne.

Że rząd nie pragnie zmiany, to można 
wierzyć p. Koerberowi, idzie tylko o to, ozy 
parlament da państwu to, ozego ouo konieoznie 
potrzebuje. Wśród stronnictw dawnej prawi­
cy  przeważa zdanie, że groźbą swą chciał p. 
Koerber wywrzeć nacisk przedewszystkiem na 
stronnictwa niemieckie, które od pewnego 
ozasu chcą, aby każdy rząd spełniał ich wolę. 
Jeden z poważnych członków Koła polskiego 
rzekł nawet, że widocznie prezes gabinetu 
przyszedł do przekonania, iż Niemoów trzeba 
wziąó na kzwecan tak, jak się bierze niesforne 
konie. Natomiast Niemcy utrzymują, ie  groźba 
p. Koerbera zaadresowana była przedewszyst­
kiem do Czechów. Niezawodnie jedni i drudzy 
mają raoyę.

Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze,
X X V II  walne zgromadzenie delegatów 

Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darozyoh rozpoczęło się dziś o godz. 10 rano, 
w sali obrad Galio. Kasy Oszozędnośoi przy 
licznym udziale delegatów. Zagaił obrady pre­
zes Związku p. W ojciech B i e o h o ń s k i  z 
Gorlic. Powołał się on na ostatni rooznik (27) 
statystyki Stowarzyszeń, który niedawno uka­
zał się w druku.

W ydawnictwo to założone zostało w r. 
1874 przez dra Alfreda Zgórskiego. W  r. 1890 
przeszło wydawnictwo na własność Związku 
stowarzyszeń, a od lat dziewięciu roczniki te 
opracowuje sekretarz Związku p. Narcyz Ulmer. 
Są to prace bardzo cenne, tem bardziej, że 
zbieranie materyałów do nioh napotyka na 
znaczne trudności. O trudnościach tyoh może 
dać pojęoie ten fakt, że nawet w państwowej 
statystyce stowarzyszeń kredytowych w całej 
Austryi za r. 1898, która pojawiła się przed 
miesiącem, a zatem w dwa lata po odnośnym 
roczniku statystyki galicyjskiej, brakuje 30 
bilansów, obok 38 takioh, przy których zano­
towano, że Towarzystwo jeszcze rachunków 
nie zamykało. A  więo nawet włsdze państwo­
we do wielu stowarzyszeń przystępu nie mia­
ły. O ile więoej trudności mieć muszą instytu- 
cye prywatne w zbieraniu materyału statysty- 
oznego.

Z  ogólnyoh uwag, umieszczonych na wstę­
pie tej statystyki, dowiadujemy się. że z koń­
cem r. 1900 było w  Galioyi ogółem stowarzy­
szeń kredytowych 621, a innych, tj. spożyw­
czych, rolniozyoh, handlu skór, tkaokich itd. 
94, razem więo 716, podczas gdy z końcem

r. 1899 było 629; przyrost wynosi zatem 86.— 
Stowarzyszenia ruskie mają odrębną krajową 
orgauizacyę pod nazwą „Sojuz kredytow y;“ 
we Lwowie. Instytuoya ta, wykonywająca kon­
trolę nad stowarzyszeniami, jest zarazem ich 
Bankiem związkowym. Ogółem należy do or­
ganizacji ruskiej 36 stowarzyszeń. Z  tych dwa 
towarzystwa należą do Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Cierpkie uwagi poświęca sprawozdanie 
stowarzyszeniom żydowskim, które nazywa je­
dną z najdotkliwszych plag ekonomicznych 
kraju naszego. Było ich razem zarejestrowa­
nych do końca czerwca 1901 r. 420 na ogólną 
liozbę 750. Sprawozdanie podnosi, że urzędują 
one przeważnie po niemiecku i uprawiają prze­
ważnie lichwę. Przed miesiącem dopiero po­
wstała pod szumną nazwą „Powszechnego 
związku stowarzyszeń zarobkowycn i goapo- 
darozyoh“ instytuoya, która zamierza się za­
opiekować temi stowarzyszeniami. Sprawozda­
nie zaznaoza, że pokazuje się, iż liczba tych 
żydowskioh stowarzyszeń stoi prawie z reguły 
w prostym stosunku do ubóstwa ludności od­
nośnej okolicy.

P. Bieohoński zaznaozył, ie  ruoh asooya- 
oyi w przemyśle i handlu w  naszym kraju 
obecnie zanika zamiast się rozwijać. Dalej 
wspomniał mówca, że Związek wniósł petyeyę 
do Rady państwa o zmianę ustawy o stowa­
rzyszeniach z r. 1873 i wkońou oddał cześć 
zmarłym w ostatnim roku członkom Związku.

Do prezydyum zebrania wybrano pp. K o- 
smaoza z Nowego Sącza, Geringera z Tarno­
wa, ks. Friedla z Komarna, na sekretarzy po­
wołano pp. Borysiewioza i Czaudernę.

Sprawozdanie wydziału i komisyi kontro­
lującej odesłano do komisyi wydziałowej.

Dr. L e o h o ń s k i  (z Drohobycza) wy­
głosił referat imieniem W ydziału w sprawie 
założenia Banku związkowego. Oznajmił on, 
że do ukonstytuow ania się tej instytuoyi potrze­
bną jest jeszcze kwota 133.000 koron, zaś
867.000 koron już jest zapewnionych. I  tak 
towarzystwa, należąoe do Związku złożyły już 
527.600 K . a dalsze 30.400 K. subskrybowały, 
razem więo 658,000 K. Osoby prywatne 
wpłaoiły 127.000 K-, a zapewniono jeszoze 
wpłatę 92.0JO, zaś syndykat Banku związko­
wego poręczył sumę 50000 K. —  oo wszystko 
razem ozyni 867.000. Brakujące 133 000 już 
także są właściwie subskrybowane, ale przez 
osoby, które się z wpłatą ociągają, dlatego 
wydział proponuje, ażeby towarzystwa przy­
stąpiły do uzupełniaj ąoej subskrypoyi w 
wysokości 18%  od sum już subskrybowany oh. 
Jeżeli to nastąpi, to będzie się mogło już z 
końcem lutego odbyć zgromadzenie konstytu­
cyjne Banku związkowego. Referent wzywa 
delegatów, aby w swyoh Radach nadzorczyob 
popierali tę sprawę. Po krótkiej dyskusyi 
sprawozdanie odesłano do komisyi bankowej, 
do której weszli pp. Kisielewski, Matwij, dr. 
Ehrlich, Menerka, Pędraoki, Ostaszewski i Bo- 
rysiewioz.

Z  kolei p. D o m a g a l s k i  uzasadniał 
wnioski wydziału w sprawie unormowania 
kosztów zarządu i stosunków służbowybh urzę­
dników w stowarzyszeniach. W nioski te opie­
wają: 1. Stowarzyszenia najmniejsze, nie mo­
gące opłacić dla siebie urzędnika, a skutkiem 
tego słabo zagospodarowane i potrzebujące 
troskliwej opieki i większej pom ocy w gospo­
darce, niż ją może daó lustraoya —  wyznaczą 
z wydatków swych na wynagrodzenie osobiste 
1 prooent w stosunku do stanu pożyczek i 
kwotę tę wpłacą do Z  wiązka stowarzyszeń na 
utrzymanie dla nioh urzędnika objazdowego. 
Związek stowarzyszeń z opłat tyoh utrzyma 
urzędnika fachowo uzdolnionego, który w oią- 
gu roku wszystkie te stowarzyszenie objedzie 
i obsłuży pomooą w gospodarce, poświęcając 
każdemu z tyoh stowarzyszeń przynajmniej 
miesiąo czasu.

2, Stowarzyszenia związkowe powinny 
wydatki gospodarcze budżetować co roku we­
dług stanu kapitału pożyczek i nie wyżej na 
stępujących norm : do 150.000 K. — 3% i do
200.000 K. — 2.76%, do 250.000 — 2.50%, do 
400 000 K. 2.26%, do 600.000 K. — 2% , do
1.0 0 000 K. — 1-75%, nad 1.000 000 K. 
1-50%. —  Wydziałowi Związku normy te mają 
służyć za podstawy przy ooenia gospodarki 
stowarzyszenia.

W nioski te odesłano do komisyi urzędni­
czej, do której weszli: pp. Kusiba, Kornecki, 
Jastrzębski, Drogoń, Popławki, Garczyński, Zau- 
derer, Szczurkowski.

Nadto dokonano jeszcze dalszych w ybo­
rów. Do komisyi wydziałowej weszli pp. Stę­
pień, Horoszkiewioz, ks. Skobielski, Kożman, 
Geringer, Marynowski, Potocki. Do komisyi 
lustracyjnej wybrani pp. Bauzyóski, Osiński, 
W isłooki, Janowski, Dimmel i Wąsowski.

Z  kolei referował p. T e r e n k o c z y  
sprawę opodatkowania stowarzyszeń. Przedsta­
wił jak bardzo cierpią stowarzyszenia w sku­
tek niewłaściwych praktyk podatkowyoh i uza­
sadnił wuioski wydziału, które zalecają zbiera­
nie materyału dla ankiety w tej sprawie i 
używanie wszelkich ustawowyoh środków oe- 
iem obrony przed niewłaśeiwośoiami podatko- 
wemi. W nioski te odesłano do komisyi w y­
działowej.

P. dyrektor K u s i b a  w gorąoyoh słowach 
uzasadniał potrzebę samopomooy kraju na po­
lu przemy słowem i popierania przemysłu kr i 
jowego. Mówca stawia wniosek, ażeby towa 
rzysbwa należąoe do Związku przystępowały 
do założonego w r. 1898 krajowego Związku 
przemysłowego. P. U l m e r  radzi, ażeby pi le­
cenia takiego nie uohwalano w sposób impera- 
t wny i wogóle, ażely  nie załatwiano sprawy 
zbyt gorączkowo. D!atego mówca wnosi, aże­
by  wnioski p. Kusiby odesłano do komisyi.

Po żywej dyskusyi, w której brali udział 
pp. Mmerka z Głogowa, Garozyński z Podha- 
jeo, Kornecki z Krakowa i ks. Rabiej z Sam­
bora, odesłano wniosek p. Kusiby do komisyi 
wnioskowej.

P. U l m e r  podnosi, że należy popierać 
nietylko przemysł, ale i handel krajowy i to 
handel drobny, szczególnie na wsi, gdyż do­
tychczas liohwa w postaci handlu drobnego 
kwitnie tam w najlepsze. Dlatego mówca sta­
wia analogiozny wniosek do wniosku p. Kusi­
by, a mianowioie, ażeby Towarzystwa, należą­
ce do Związku, popierały Związek haudlowy 
dla K ółek rolniczych w Krakowie. Wniosek 
ten odesłano równi iż do komisyi wnioskowej.

Do komisyi tej w eszli: pp. ks. Friedel, 
Koehler, Wąsowski, Kruszelnioki, Starkel, W i­
niarski, Popławski, Mlłtter.

Do komisyi budżetowej wybrani zostali: 
pp. Wurst, Zauderer, Stępień, Szydłowski i dr. 
Starzewski.

Następnie omawiano kilka wniosków, na

dosłanych przez Stowarzyszenia, należąoe do 
Związku. Wniosek ten odesłano do komisyi 
lub też do W ydziału Związku. Następnie o 
godz. V/t odroozono obrady do jutra przedpo­
łudniem.

Popołudniu o 4ej odbędą się posiedzenia 
komisyi w  lokalu Związku.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 13 grudnia.

Posiedzenie wczorajsze otworzył prezy­
dent dr. M a ł a c h o w s k i  zawiadomieniem o 
wręozeniu prof. d-rowi Małeckiemu adresu z 
życzeniami z okazyi jego 81-izej rooznicy uro­
dzin. Czcigodny jubilat uprosił prezydenta, by 
wyraził Radzie miejskiej najgorętsze podzięko­
wanie za te wyrazy uznania.

P. P l a t o w s k i  poruszył sprawę dosta­
w y mundurów dla polioyantów wojsaowych 
we Lwowie i rauudurów dla wyohowanków 
miejskiego zakładu sierót. Dostawcą pierwszych 
jest k u p i e c  k o r z e n n y ,  p. Maksymilian 
W inkler, drugich jakiś niekoncesyonowany oze- 
ladnik krawieoki. Mówca przedłożył więc pe- 
tycyę korporacyi krawieckiej, prosząc, aby 
prezydent postarał się o powierzanie dostawy 
mundurków dla wychowanków miejskiego za­
kładu sierót kompetentnym ludziom, oraz by 
sprawę mundurów dla polioyantów przedłożył 
p. namiestnikowi, ażeby wyjednać także i w 
tym kierunku uwzględnianie ludzi faohcwyeh.

P r e z y d e n t  oświadczył, że rzecz tę 
przedłoży p. namiestnikowi.

P. J o n a s z  postawił wniosek regulami­
nowy o stanowcze zabronienie publicznośoi 
wchodzenia do sali teatralnej podozas przed­
stawienia.

Prof. D z i e ś l e w s k i  przedłożył referat 
o odstąpienie pałacu sztuki na placu powysta- 
wowym na odbyć się mającą w roku przyszłym 
jubileuszową wystawę Towarzystwa politechni­
cznego. Uchwalono lokal ten Towarzystwu na 
czas wystawy odstąpić. Urząd budowniczy zba­
da, oo i jakim kosztem należy wpałaon sztuki 
odnowić i naprawić, ażeby wystawa mogła się 
tam przyzwoioie pumieśoió. Wystawa obejmie 
wynalazki polskie, praoe członków Towarzy­
stwa politeohnioznego i wspólną wystavę To­
warzystwa politechnicznego i krajowej komisyi 
przemysłowej.

Na wnioski p. G o ł ą b a uchwalono : w y­
brać komisyę dla obmyślenia sposobu zużytko- 
wywania dalszego budynków miejskioh, w któ­
rych obecnie mieści się wojsko, a z któryoh 
wyprowadzi się do koszar, wybudowanych koło 
cmentarza łyczakow skiego; dalej uwzględnić 
rekurs p. Leopolda Lityńskiego, dzierżawcy 
gmachu skarbkuwskiego, przeciwko zakazowi 
przerobienia dawnej sali teatralnej dla celów 
widowisk ; Rada zezwala więc na owe adapta­
c je  na razie tylko pod względem polioyjno- 
budowlanym. Następnie uohwaliła Rada prze­
robić odpowiednio starą rzeźnię i pomieścić w 
niej tabor miejskiego przedsiębiorstwa ozyszcze- 
nia kanałów.

Na tem skończyło się posiedzenie jawne, 
a nastąpiło poufne.

Z izby sądowej.
Lwów, 13 grudnia.

(Sprawy podatkowe w Horodence).
Przesłuchani * w dalszym ciągu rozprawy 

liczni świadkowie mówili o znaczeniu braci 
Danknerów w sprawaoh podatkowych. Z  ze­
znań tyoh wynika po pierwsze to, że Dankne- 
rowie byli dla kontrybuentów postraohem, jako 
rzekomo decydujący o wysokośoi podatku, — 
powtóre to, ie  często brali łapówki od takion 
kontrybuentów, których sumienie było nieczy­
ste z powodu sporządzonej przez się fasyi, po 
trzecie zaś to, że jakkolwiek inspektor podat­
kowy p. Kośmiński ufał Danknerom, to jednak 
nie ma dowodów, iż relacye Danknerów, dane 
inspektorowi, wpłynęły na niesłuszne wymie­
rzenie komukolwiek podatku. Są to wszystko 
tylko przypuszczenia i podejrzenia, rozsiewane 
przez tych, którzy zazdrośoili Danknerom ich 
zatrudnienia jako taksatorów.

Tak np. poboroa obecny, p. Nodzyński 
wręoz zaprzeczył, aby mu było wiadomem o 
jakichkolwiek nadużyciach podatkowyoh w 
Horodence. Kontroler podatkowy p. Kukułka, 
który nie należy do zwolenników p. Koźm iń­
skiego podał, że Danknerowie są w jakichś 
ścisłyoh stosunkaoh z inspektorem, oraz że 
tragarze i egzekutorzy urzędu podatkowego 
horodeńskiego chodzili na prywatną robotę do 
inspektora. Okazało się jednak, że nietylko 
inspektor, jakoteż poborca, ale i sam p. K u­
kułka, który im to wytknął, korzystał z pracy 
tych tragarzy i egzekutorów.

Na dzisiejszej rozprawie wyszedł na jaw 
szczegół, który dosadnie charakteryzuje prze­
biegłość i śmiałość Danknerów. Oto mianowi­
oie przed rozpoczęoiem się niniejszego procesu 
p. Okuniewski, chcąc z poważnej strony upe­
wnić się co do słusznośoi skarg, jakie ©trzymał 
od swyoh wyborców w sprawaoh podatkowych 
w Horodence i jakie podał w interpelacyi swej 
w Radzie państwa, — napisał list do gr. kat. 
proboszcza z prośbą o wybadanie włościan i o 
informacye i posłał list ten przez jednego z pa­
robków. Na drodze Danknerowie opadli posłań­
ca, list mu odebrali i zanieśli do p. Koźmiń­
skiego, on zaś przedłożył go sędziemu śledoze- 
mu na dowód że p. Okuniewski choiał w pły ­
wać na świadków. List ten przechowano w 
aktach. Otóż dziś na żądanie p. Okuniewskie­
go przewodniozący zezwolił na odozytanie tego 
listu. Odczytał go sam jego autor, poczem 
przewodniczący oznajmił, że zrobi z tego faktu 
przejęcia listu urzędowy użytek.

Przesłuchano następnie szereg świadków 
co do tego punktu interpelacyi, w którym jest 
mowa o samym akcie wyborczym. Otóż sae- 
śoiu przesłuchanych włościan potwierdziło, że 
oddali oni swe głosy, czego w liście oddanych 
głosów nie uwidoczniono.

W  interpelacyi był też zarzut, że w do­
kumentach aktu wyborczego coś skrobano, aby 
coś zatrzeć, ozy zmienić. Zarzut ten odnosi 
się znowu do osoby p. Koźmińskiego, on bo­
wiem był wówczas komisarzem wyborozym. 
Owóż przesłuchany co do tego faktu komisarz 
starostwa, p. Bielecki zeznaje korzystnie o p. 
Koźmińskim, a w kwestyi wyskrobań w doku­
mentach wyborczych oświadcza, że badając 
akt wyborczy wyskrobań tyoh nie zauważył.

Dalszy oiąg rozprawy popołudniu.
* •

(Gwałt publiczny.)
Lewi Mauthner, oskarżony o gwałt pu 

bliczny za wymuszenie poddauia się wyroko­
wi sądu rabinaokiego, skazany został na dwa 
miesiące więzienia.

KRONIKA.
Lwów 13 grudnia.

Namiestnik wraca dziś wieczorem do Lwowa.
Marszałek kraju powrócił z wizytacyi Rad 

powiatowych w Buczaczu i Zaleszczykach.
Dr. Jan Dylewski, wiceprezydent wyższego 

sąau krajowego, wróciwszy z wizytacyi sądów na 
prowincyi, objął urzędowanie.

Wiadomości urzędowe. Adiunktami sądo­
wymi zamianowani zostali auskultanci : Kazimierz
Bensdorf w Seletynie, Michał Grabowski dla Dro­
hobycza, dr. Józef Serkowaki dla Gródka, Stani­
sław T&łasiewicz dla Niżankowiec, Tadeusz Po­
tocki dla Horodenki, Jan Onyszkiewicz dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Antoni Mi­
gdał dla Seretu, Juliusz Fedusiewicz dla Kamion­
ki, Józef Kleineder i Konstanty Grabski obaj dla 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego; Jó 
zef Mieszkowski dla Huaiatyna, Władysław Orob- 
kiewicz dla Komarna, Mieczysław Kobzdaj dla 
Rawy, Leonard Kapuściński dla Starego Sambora, 
Roman Czerlunczakiewicz dla Starej soli, Edmund 
Zalewski dl* Deiatyna, Stanisław Kopczyński dla 
Grzymałowa, Karol Skulski dla Łopatyna, Jan 
Konstantynowioz dla Dynowa, Wacław Kolczykie- 
wicz dla Rohatyna, Eugeniusz Dzerowicz dla Tłu­
stego, Aleksander Krzanowski dla Dobromila, 
Andrzej Gliński dla Wyżnicy, Antoni Łopuszański 
dla Uhnowa, Jan Hołota dla Solki, Jan Zarzycki 
dla Niemirowa, Jan Budny dla Zborowa, Piotr Le­
wicki dla Podbura, Franciszek Neybar dla Łąki, 
Aleksander Robczyński dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, Paweł Lang dla Kopy- 
czyniec, Tadeusz Kisielewsk’ dla Radzieehowa, dr 
Mieczysław Postępski dla śniatyna, Jan ćwików" 
ski dla Łopatyna, Józef Wojtowicz dla Tłustego 
Jan Ficałowioz dla okręgn lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Benedykt Pniawski dla Kut, Mi­
chał Liśkiewicz dla Uhnowa, Roman Ziemba dla 
Peczeniżyna, Józef Zgoralslu dla Cieszanowa, Mie­
czysław Siebauer dla Wyżnicy, Franciszek Załuski 
dla Zastawny, dr. Alfred Bander dla okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, dr. Kazimierz 
W8zelaczyński dla Rudek, Jan Sołtys dla Bor- 
szczowa, Jan Teiaseyre dla Kulikowa, Brunon 
Kanel dla Storożyńca, Adam Zathey dla Janowa, 
Ignacy Męciński dla Zborowa, dr. Józef Rotters- 
mann dla okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego, Tadeusz Munk,dla Radzieehowa, Abraham 
Kupferberg dla Solki, Maryan Krauss dla Sokala, 
Eugeniusz Jankiewicz dla Drohobycza, Michał Ma­
tuszewski dla Borszczowa, Włodzimierz Źegiestow- 
ski dla Doliny, Zenon Bańkowski dla Sokala, 
Włodzimierz Schilling Siengalewicz dla Kamionki, 
Józef Jabłoński dla okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Antoni Szczudtowski dla Boryni, 
dr. Adam B-sakowski dla Gwożdżca, Herman 
Wender dla Seletyna, Aleksy Sywulak dla Bur- 
sztyna, Stefan Kaczmarek dla Tłumacza, August 
Kraczkowski dla Husiatyaa, Edward Praimeier 
dla Zabłotowa, Rrdolf Koch dla Sadagóry, Kazi­
mierz Oborski dla Bełza, Władysław Piskozub dla 
Czortkowa, Stefan Szucbiewicz dla okręgu lwów- 
skiego wyższego sądu krajowego, Roman Krogu- 
lecki dla Turki, Aleksander Morawski dla Prze­
myśla, Feliks Meisner dla Radowiec, dr. Włodzi­
mierz Sokalski dla Borszczowa, dr. Ignacy Karcz 
dla Rożniatowa, Stanisław Lindner dla Tłumacza, 
Władysław Markiewicz dla Rohatyna, Jakób Dy- 
wer dla Kopyczyniec, Leopold Herlinger dla Ra- 
dziechowa, Edward Gruber dla Buczacza, Kazi­
mierz Laidler dla Zastawnej, Tadeusz Sanetra dla 
Komarna, Jan Gamota dla Sołotwiny, Szymon Hil- 
senrad dla Kimpolungu, Dawid Lion i Izydor 
Lande obaj dla okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego.

Wielka wenta gospodarska. W niedzielę 
15 b. m. odbędzie się w sali Sokola od godziny 8 
po południu wielka wenta gospodarska na dochód 
Tow. św. Salomei. Niskie ceny wstępu, d Jej lote- 
rya, zaopatrzona niezwykle obficie w spożywcze 
artyknły, drób, zwierzyna, wiele pięknych zaba 
wek i lalek, wreszcie cel dobroczynny, od szeregu 
lat zawsze stanowią dla publiczności podnietę do 
przybycia na wentę. Komitet pań i w tym roku 
postarał się o doskonale jej urządzenie. Przez cały 
czas trwania wenty przygrywać będzie kapela woj­
skowa.

Na stawach Panieńskich odbędą się w
święta Bożego Narodzenia festyny na lodzie i bę­
dzie urządzona choinka. W wieczór sylwestrowy 
urządzi Towarzystwo łyżwiarskie ucztę na lodzie.

Wyciąg z nakazów płatniczych podatku 
osobisto-dochodowego dla kontrybueutńw we Lwo 
wie, będzie do przejrzenia w administracyi podat­
ków od 16 do 29 b. m. włącznie między godz. 9 
rano a 1 przed południem.

t  Filipina z Jezierskich Wielohorska, osoba
rzadkich cnót i cichego poświęcenia dla bliźnich, 
a dla blizkioh wzór rodzinnej miłości i pielęgno­
wania trsdycyi, zgasła dziś o godzinie 7-ej zrana 
po długich a bolesnych cierpieniach, przyjąwszy 
ostatnie SS. Sukramenta. Zmarła pozostawiła dwoje 
dzieci: syna Cezara, właściciela dóbr na Wołyniu, 
ożenionego z Anną Lipkowską, i córkę, Elinę, za- 
mężuą za Ludwikiem Masłowskim, naczelnym re­
daktorem naszego pisma. Spokój Jej zacnej duszy! 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę z domu przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 45 na cmentarz Łyczakowski.

Komisya przemysłowo-lekarska. W wyko­
naniu uchwały Towarzystwa lekarskiego lwow­
skiego zawiązała się z grona jego Komisya prze­
mysłowo-lekarska, której zadaniem jest działać w 
kierunku podniesienia krajowego przemysłu lekar­
skiego, mianowicie wspierać już istniejącą wy­
twórczość na polu środków leczniczych i hygiem- 
cznyeh, a zarazem zacbęcać i pobudzać do wyra­
biania przetworów, dostarczanych nam dotąd z za­
granicy — tak, jak to od wielu lat czyni już z po­
żytkiem przemysłowo-lekarska komisya w Krako­
wie. Przemysł lekarski stanowi znaczną gałąź 
ogólnego przemysłu, tak więc, jak kraj cały stara 
się o popieranie przemysłu swojskiego, chcą rów­
nież i lekarze w pracy tej wziąć udział w swoim 
zakresie. Dużo już pod tym względem zrobiła po­
dobna do naszej komisya krakowska; obecnie cho­
dzi o rozszerzenie działania także na wschodnią 
część krajn, gdzia właśnie znajduje odbyt bardzo 
dużo przetworów i wyrobów zagranicznych, które- 
by się snadnie dały zastąpić naszymi. Suma pienię­
dzy, idących z kraju za granicę na przetwory lecz­
nicze, hygieniczne, odżywcze, wyroby chirurgiczne, 
opatrunki, dalej na rozmaite środki farmakologi­
czna, jest wcale pokaźna. Część tej sumy możemy 
zatrzymać u siebie i to część znaczną, o ile nle 
chodzi o wyroby, których mieć Die możemy w na'  
szym kraju. Ma się rozumieć, że wyroby nasze nie 
powinny ustępować w jakości i we wszystkich 
własnościach wyrobom obcym, przeto Komisya mo. 
że popierać te tylko wyroby, których wytwarzanie 
odbywać się będzie pod nadzorem i kontrolą ho- 
misyi. W  tym też celu zwtaca się Komisya (jc 
wszystkich przemysłowców, wyrabiają0! ^  lub ma­
jących zamiar wyrabiać przetwory lecznicze, Wogóle 
do osób zajmujących się przemysł001 lekarskim, 
a więe do wytwórców wyrobów leczniczych, hygie-

W . Primus & S. Iglicki
Lwów. ulica Jagiellońska 12.

polecają : Materye na meble, portyery, story, firanki, dywany, tapety, mele stylowe, orzechowe i mahoniowe oraz 
własną pracownię tapicerską, która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonuje.

IV** Próby materyi i tapet na żądanie wysyłamy franko. <*11
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tucznych, odżywczych, opatrunkowych, przyrządów 
i przyborów lekarskich wszelkiego rodzaju, do za­
rządów zdrojowych i kąpielowych, aby, chcąc uzy­
skać polecenie znawców zawodowych, zgłaszali się 
do Komisyi, której zadaniem będzie następnie wy­
roby wypróbowane otaczać opieką i popierać. Ko- 
inisya ma siedzibę swą na kl.nice.
Prof. dr. A  Beck, prezes Towarzystwa lekarskiego. 
■fruf. dr. A. Gluzińsk~- prezes Komisyi przemyslo- 
wo-lekarskiej. Br. Stanisław Eliasz Radzikowski, 

sekretarz Komisyi przemysłowo-lekarskiej.
Pożegnanie. P. Jan Matula, starszy radzca 

budownictwa i szef departamentu wodnego w na­
miestnictwie, przenosi się na stały pobyt do Kra­
kowa. Z tego powodn członkowie Towarzystwa po- 
-itechnicznego wydali na jego cześć ucztę poże­
gnalną, na której w toastach wyrażono mu gorące 
Uznanie za wytrwałą 48 letnią służbę w dziale 
robót wodnych i bardzo gorliwą pracę w zarządzie 
Towarzystwa politecnnicznego.

Dla dzieci wrzesińskich złożył wczoraj 
w Kole polakiem poseł Malfatti sto koron w imie- 
uu klubu włoskiego w Badzie państwa  ̂ Miasto 

Pr iga nadesłało 200 koron, a miasto Kladno w Cze­
chach 50 koron.

Niejaki Jones Anglik nadesłał 10 szylingów 
dla Bakowskiego, skazanego w Poznaniu. Laskow­
ski z Warszawy nadesłał 200 marek na podarunek 
gwiazdkowy dla małej Piaseckiej.

f  Anna z hr. Zborowskich Dzwonkowska
waowa po znanym długoletnim pośle Edwardzie, 
zmarła wczoraj w Gromniku w 68-ym roku życia. 
Poznstcwia głęboki żal wśród wszystkich, którzy 
byli i\ iadkami jej wysokich obywatelskich cnót, 
niezwykłego hartu ducha i rzadkiego miłosierdzia. 
Po śmierci męża przez długie lata prowadziła sama 
2arząd wielkiego majątku, utrzymując ten posteru­
nek w starych tradycyach obywatelskich. Ze śmier­
cią jej ubywa w kraju jedno więcej gorące serce, 
serce tak przywiązane do ojczystej ziemi, że nie 
było trudu i poświęceaia, któregoby jej nie niosło 
w ofierze. Zmarła pozostawia cztery córki: Ludwi­
kę, Maryę Szlachtowską, żonę starszego radzcy 
skarbowego i dyrektora skarbowego w Wadowi­
cach, Annę Hupkową, małżonkę posła na Sejm, 
i Różę Lukasie wieżową, żonę profesora uniwersy­
tetu we Lwowie. Do licznych i gorących objawów 
Współczucia, które zewsząd otrzymuje rodzina, do-

serc, jedną zgnębionych myślą, jednem poruszanych 
uczuciem. Drzwi się otwarły i wszedł ksiądz Bora­
tyński. Nie spoglądnął na nas i nie pozdrowił tym 
razem; szybko wbzedł na katedrę i znowu, jakby 
chciał uniknąć spojrzeń naszych, pod liósł osiwiałą 
głowę i patrzył po nad głowy uczniów, w prze­
strzeń — Był bardzo blady... ręce dnże, lecz
kształtne, które tylekrofnie całowaliśmy z czcią i 
miłością, wyciągnięte na katedrze, drżały... Kilka 
razy otwierał usta. słowa więzły mu w gardle, 
chwytał powietrze do zdyszanej p'ersi. I  wi tzcie:

— Mai gaspada... — przemówił —  i urwał. —  
Głor mr się złamał dziwnie, głuchy, stlnmiony, 
chrypliwy.

—  Guspuda! — powtórzył i głos ścichł w we- 
wnętrznem, zdławionem szlochania.

A wtedy chwycił wszystkich płacz... nie do
powstrzymania, głośny. Bzncono się tłumnie do
katedry, do rąk i kolan czcigodnego kapłana. On 
stał zra?u nieruchomy z oczyma wzniesionemi 
w górę, coraz bardziej blady, z piersią poruszaną 
gwałtownie tłumionem łkaniem. A potem pochylił 
się ku nam i głosem bardzo cichym, z tym akcen­
tem wielkiej miłości i prośby, z jakim matka u- 
spokaja rozpłakaną dziecinę, powtarzał:

—  Cicho, dzieci... cicho!
W  tym momencie drzwi się otwarły i przez 

nie wsnnęła się żółta, wyschnięta o wystających 
kościach policzkowych twarz dyżurnego dozorcy 
kurj tarzy szkolnych , Baftałowsk i ego. Bystrem 
spojrzeniem objął całość i znikł. Ale to spojrzenie 
zmronło odrazn nastrój, wypaliło łzy, stłumiło 
wzruszenie. Za chwile siedzieliśmy w ławkach 
i zaczęła się nauka religii, pierwsza nauka w o- 
bc>m języku.

W  lat b tika później wchodziłem wieczorem 
po raz pierwszy do sali lwowskiego uniwersytetu, 
w której wykłada' Małecki. Sala natłoczona słu­
chaczami i znów cisza ogiomna, wśród której roz­
brzmiewa swobodnie polska mowa, ucząca o skar­
bach romantycznej lioerrtury naszej. Wykład po­
toczysty, jasny, ścisły, a barwny przejmuje, przy­
kuwa uwagę i porywa. Na twarzach słuchaczy 
widać skupienie, a na obliczr profesora ogromna 
powaga, czasem ten niezmiernej dobroci uśmiech, 
który Małeckiego cechuje i to spojrzenie by“tre, 
a pełne jakby zadumy. I  gdy z ust uczonego pro­
fesora płynęła do serc i umysłów młodzieży nauka

łączamy my wyrazy głębokiego żalu i szczerego | dziejów literatury ojczystej i jej umiłowanie, w tej
smutku.

Pierwszy koncert gal. Towarzystwa muzy­
cznego odbędzie się w riedzielę 15-go bm. o go 
dżinie pół do l-szej w południe w sali Domu na- 
rednego. Program tej produkcji obejmuje Sziitta 
konoert F moll (rirof. Y. Kurz) B. Straussa „Till 
Eulenspiegel" i „Charfreitagszauber" z poematu 
muzycznego „Pursifal" na wielką orkiestrę.

Secesya akademików ruskich. Biło  do­
nosi. Dotychczas z uniwersytetu lwowskiego wy­
pisało się 640 akademików ruskich. Jest jeszcze 
dwudziestu lub trzydziestu, którzy się nie wypi­
sali; niektórzy z nich me uczynili tego dotąd z po­
wodn różnych przeozkód, lecz wypiszą się tymi 
dniami. Kilku, którzy pozostają, to parszywe owce, 
którym i opublikowanie ich nazwisk nie pomoże. 
„Ale mitr o to —  pisze l/iZo — ogłosimy je dla 
użytku naszych r< daków".

Więc ci młodzi ludzie, którzy nie chcą stra­
cić rokn, a *‘uż co najmniej półrocza i pracując 
W uniwersytecie, podnoszą swą inteligencyę, a do 
niedorzecznej demonstracyi należeć nie chcą, — 
są przez I)ilo uznani za parszywe owce. Badzimy 
jednak D iłu  nie pluć do studni, z której będzie 
piło wodę, bo rzecz jest jasna, i każdy ją przewi- 
dzieć musi że małe tylko wyjątki tej młodzieży 
zmarnują się, a rbszta wróci na umwersj tet lwow­
ski, zwłaszcza odkąd minister Hartei zapowiedział, 
że nie pozwoli na fikcyjne zapisywanie się na inne 
Uniwersytety

Bnsini składają datki pieniężne dla ruskich 
studentów, fbv im nmożliwió dalsze studya. Dotąd 
zebrano blisko 7.900 K.

Konkursa rozpisują: Naaprokuratorya pań­
stwa w Krakowie n» posadę zastępcy prokuratora 
państwa w YIIl randze dla Wadowic; termin do 
31-gc b. m.

Do czego służą mowy p. Daszyńskiego? 
Hakatystyczna Deutsche Ztg. w Berlinie niespo­
dziewanie podała dnia 9 grudnia przebieg posie 
dzenia austryaokiej Bady państwa z dnia... J2-go 
listopada. Dlaczego ? Nie dla .nnej przyczyny, tył 
ko dla tego, aoy przytoczyć mowę posła Daszyń­
skiego o stosunkach galHyjsk ch, wygłoezoną na 
tern posiedzenie. Dziennik ów uczynił to wyraźnie 
„d ‘a użytku członków parlamentu niemieckiego", 
jsko najlepsze w przeddzień inteipelacyi wrzesiń- 
akiej przygotowanie, najstosowniejsze wprowadzenie 
w odpowiedni nastrój uczuć posłów niemieckich 
wobec ludności polskiej. Jakie mają być ta uczu­
cia, wyjaśnia Deutsche Zta. dalej, zaznaczając, że 
oczekuje polityki silnej pięści". Oto — jak słusznie 
z ar waża Czas — do czego służą mowy p. Daszyń­
skiego. oto do czego doprowadza zaciekłość par­
tyjna. TryDnn socjalistyczny stał się silą faktu.,, 
jedynie wiarygodnym informatorem hakaty.

Polacy ormiańscy na Bukowinie. Dnia 9 
bm w Czerniowcacb odbyło się posiedzen<e komi­
tetu wykonawczego ormiańsko-polskięj wielkiej wła 
Bności na Bukowinie, — na którem w miejsce śp. 
Grzegorza Bohdanowicza wybrany został prezesem 
p, Wojciech Zaiumwicz. Wiceprezesi, m wybrano 
p. Krzysztofa Abrahamowicza, a sekietarzem dra 
Kajetana Stefanowicza; wreszcie jako nowego 
człucka komitetu kooptowano p. Antoniego Łuka- 
siewicza.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  so

chwili już nir pod wpływem porywu, ale z całą 
świadomością zrozumiałem, dlaczego nas tam, w sali 
żytomierskiego gimnazjum chwycił był tak nagle 
niepowstrzymany płacz, zrozumiałem, j_k wielkiem 
dobrodziejstwem dla każdego, a szczególniej dla 
nas jest mowa ojczysta, do jakiej wdzięczności my 
szczególniej obowiązani jesteśmy dla tego profeso­
ra, który z taką w-edzą, a przytem z tak ujmu­
jącą prostotą, z tak' przekonywującą siłą. uczy 
młode pokoleni i rozumieć przeszłość, wyjaśnia ja- 
kiemi drogami szła mysi narodu i jego twórczość, 
jak się wznosił, kształtował i ukształtował gmach 
drogiej mowy ojczyste!, w której ten naród myśl 
swą i twórczość wyrażał.

Małe bohaterki. Berliński korespondent pe­
tersburskiego Kraju  opowiada co następuje .-

W  jednej z reutauracyj berlińskich wieczo­
rem, po posiedzeniu parlamentarnego Koła polskie 
go, przy jednym stole zebrało się kilku posłów, 
jeden malarz, jeden literat... Rozmowa toczy się 
o zajściach we Wrześni, o wyroku gnieźnieńskim.
0  czemżei mówi się dzisiaj w towarzystwach 
polsk.ch ?

Książę Sułkowski, poseł do sejmu pruskiego 
i, nawiasem mówiąc, posiadacz jednego z najpję 
kniejszych pałaców w Wielkopolsce, opowiada:

— Wszjstko, co się tyczy procesu gnieźnień­
skiego, nie jest jaszcze ananęm ... Czy wiecie pa­
nowie nap/zykład, że sześć małoletnich dziewczy­
nek, wezwanych do świadczenia, z własnej inieya- 
tywy i z własnych oszczędności dało na Mszę św., 
by „Pan Bóg umocnił je wobec sądu pruskiego
1 pozwoiił _m mówić śmiało to, co myślą i czują,

co jest świętą prawdą". Owy to nie wzru­
szające ?

A potem:
—  Nie myślcie, że „masowe egzokucye" (Mas- 

senprugeleien) miały miejsce tylko we Wrześni. 
Zdarzały się i gdzieindziej. Między inuemi raz 
władza szkolna ob;ła porządnie siedm czy ośrn 
małych dziewczynek w Miłosławiu za bieiny opór, 
jak' stawiały nauce religii w języku niemieckim. 
Jedna z dziewczynek wraca do domu, zanosząc się 
od płaczu. Ospekoió się nie może. Matka wota 
z jękiem:

— Znów cię katowali, biedaczko moja!
Małej łkanie nie pozwala mówić. Wreszcie

zdobywa się na odpowiedź:
— Wcale nie! Ja właśr.i) dlatego płaczę, ho 

nauczyciel bił dzisiaj inne dziewczynki, że nie 
chciały odpowiadać po niemiecku, a mnie nie...

I mała wybucha głośniejszym płrezem:
—  Ja przecież nie jester, gorsza od tamtych, 

mamo /...
Przy stole uczyniło się milczenie.
Chiński i japoński język ma być wykładany 

w jednej z prywatnych warszawskich szkół han­
dlowych. Wobec rozwijających się stosunków han­
dlowych z dalekim Wschodem może by o tern po 
myślały i nasze szkoły handlowe.

Zmarli. We Lwowie Honorata z Tomkiewi­
czów Gilewska, wdowa po koncrolorze kolei Karola 
Ludwika, lat 62

Ofiary. Na dzieci wrzesińskie nadesłała Ja­
dwiga hr. Weissenwolff z Buskiej-wsi koło Dubie­
cka 40 K.

Na odbudowę spalonej części klasztoru na
bot# dnia 14 b. m. w sali ratuszowej o godrinie 5 j Jasnej Górze nadesłał p. P. K. z Ustrzyk (z proś- 
d L German: „Dramat polski doby najnowszej 
(K smrek patryotyczny)". — W  zakładzie fizy­
cznym (ul. Długosza 8) o godzinie 7 30 profesor 
uniwersytetu dr. K. Twardowski: „Zarys psycho 
logii".

Dwa wspomnienia. P. Adam Kreahnwiecki
ogłosił w Gazecie lwowskiej obszerniejszą sylwetkę 
Antoniego Małeckiego; w pięknej tej pracy znaj­
duje się wspomnienie dwóch chwil z młodości au­
tora, które poniżej przytaczamy.

Dwie analogiczne chwile utkwiły na zawsze 
w mojej pamięci, pisze p. Krechowiecki. — Jedną 
z nich przeżyłem przed dawnemi laty w żytomier- 
skiem gimnazyum które niebawem miałem opuścić 
n« zawsze, — Giomadziliśmy się z mna w klasie 
licznie a cicho i w jakimś niezwykłym nastroju.
Każdy z nas czuł, ze za chwilę stanie się coś nie­
zwykłego, coś, co młode serca poruszało, do głębi, 
że z tbj Katedry, z której do tego czasu naukę re­
ligii głoszoną oyłt — ona jedna w języku polskim, 
padnie dziś po raz pierwszy słowo obce.., I to 
z ust tego, którego czciliśmy i kochaliśmy jako ka­
płana, jaso nauczyciela i jako człowieka, który był 
opiekunem i przyjacielem młodzieży. Starzec scho­
dził już z pola i oto w ostatnim roku jego zawodu 
rozkazano mu przemawiać do tej młodzieży, którą 
dotychczas karmił ojczystą mową, ucząc Wiary 
Bożej, rozkazano przemawiać w obcym języku.

Cisza, wymowna ciaza, w której zdawały się 
tętnić wyraźnie uderzenia kilkudziesięciu młodych

bą o Mszę św:ętą na uproszenie zdrowia dla synka 
Wincentego Stefana) 2 R.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 5, w poł. 
— I B . Bar. 766. Podnosi się. Pugodnie.

Z odczytu dr. Jalapo.
Chcąc by człowiek długo żył, bodaj lat ze sto 

trzydzieści, to w dzieciństwie niechajż# matka 
zbytnio go , de pieści. Gdy apetyt masz —  to jedz 
dużo jarzyn z dobrej roli; ale Bprawuj czynność tę 
nie z pośpiechem, lecz powoli

Tytoń szkodzi —  znany fakt —  pahć wiele, 
rzecz więc zdrożna; jednak w miarę, czasem 
tam, dym z oygarka puścić można. Wódka wrogiem 
udów jest — i ienawistnem widmem bladem, mimo 

tego..,, średni łyk nie zawadzi przed obiadem.... Co 
do niewiast —  każdy wie — (w tym wypadku 
bądźmy szczerzy), że szkodliwość cała wszak — 
w ich piękności właśnie ieży!... Więc nie szukaj 
kobiet —  nie —  bowiem z niemi sprawa kusa..,, 
chyba, że ci uda się.,., gdzieś w kąc ku skraść ca­
łusa!... Chcąc się streścić, zrobię tu dość prakty­
cznych uwag parę jedz, młodzieńcze, pal i pij ... 
no i całuj — byle.... w miarę!... Pomny na tych 
kilka rad, które odczyt w soDie mieści, będziesz 
w zdrowiu św ietnem żył lat — jak rzekłem — sto 
trzy dzieści!

Rcpsrtuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dv,iś w piątek „Carmen" o^era w 4 aktach Bi­
zeta. Nieodwołalnie ostatni pożegnalny wyf tęp Bel

So-ei i występ Eug. Guszalewicza — W  sobotę 
po raz ostatni „Hanru“. Nieodwołalnie ostatni i 
pożegnalny występ A. Bandrowskiego i występ Ire­
ny Bohuss. —  W  niedzielę o godz. w pół do 4tej 
po poł. „Grube ryby" komedya w 3 aktach M Ba­
łuckiego. Wieczorem o godc, wpół do 8mej po raz 
ostatni w tym sezonie „Żydówka" wielka opera 
w 6 aktach Halevy’ego. Gościnny występ E. Gusza- 
lewicza. — W  poniedziałek po raz Iszy r Nadzieja" 
(Op hope van Zegeu) dramat w 4 aktach z holen­
derskiego Hermana Heiiermaasa, w przekładzie J. 
Kasprowicza.

Cześć ekonomiczna.c
Wiedeń, 11 grudnia.

(Z.) Sytuaoyę parlamentarną oceniano dziś 
na giełdzie o wiele korzystniej, a o możliwości 
zawieszenia konstytuoyi nawet i c ;e mówiono. 
Natomiast faktj że wybrany przez komisyę ko­
lejową Rady państwa snbkomitet dla przedy­
skutowania wniosków o upaństwowienie kolei 
czeskich zebrał się wczoraj na poufne narady, 
ożywił na nowo interes spekulantów dla akcyi 
tych kok i prywatnych, które przedewszystk;em 
ma4ą być objęte akcyą upaństwowieni a więc 
Staatsbahnu i kolei północno-zachodniej. Jakoż 
w pierwszem stady um obrotów akoye te uzy­
skały znaczne zwyżki, wszelako w dalszym 
ciągu giełda berlińska, na której także odby­
wa się dosyć znaczna spekulaoya w Staats- 
bahnaoh, nie chciała zatwierdzić tego podw yż­
szonego ich kursu i rzuciwszy na sprzedaż 
kilka dużych ich partyi, przywróciła na nowo 
ich kurs wczorajszy. — W  akeyach bankowych 
przeważał prąd zniżkowy. Najbardziej spadły 
akoye Lfinderbanku, a to z tego powodu, że 
sobranu bułgarskie dotychczas jeszcze nie u- 
ohwaliło ustawy o nowej pożyczce i o mono­
polu tytoniowym, wczoraj zaś upfynął ostate­
czny termin, wyznaczony przez banki rządowi 
bułgarskiemu do wykazania się uchwałą sobra- 
n ia ; gdyby więc banki chciały, miałyby w ła­
ściwie prawo dziś cofnąć się od interesn Gru­
pa Rotszyldowska, która w myśl umowy za­
wartej z rządem w czerwcu b. r. zrobiła w pa­
ździerniku użytek z zastrzeżonego sobie prawa 
opoyi i objęła do spieniężenia za 20 milionów 
koron 4-procentowei austryaokiej renty koro­
nowej, oświadczyła obecnie r?ądowi, że obej­
muje do spieniężenia dalszą partyę 42 ’ j, mi­
lionów. Renta ta przeznaozona isst jak wiadomo 
na inwestyoye kolejowe, uchwalone przez Ra­
dę państwa na wiosnę b. r.

Pojutrze wyjeżdża stąd do Brukseli szef 
sekcyi w ministerstwie finansów br. Jorkasz, 
który będzie reprezentował Anetryę na mię­
dzynarodowej konferencyi oukrowej. Otrzymał 
on instrukcyę tylko w tak m razie zgodzić się 
na zupełne zniesienie premii za eksport oukru, 
jeżeli przystaną ? a to wszystkie inne państwa, 
reprezantowane na konferencyi.

Złotych monet puścił w obieg bank au- 
stro-węgierski do tej pory za 45,55CM 00 ko­
ron, a mianowicie dwudziestokorouówek za 
38,700.000, a dzias-ęuiokoronówek za 10,700.000. 
Z  tego wróoiło napowrót do kas banku dwu 
dziestokoronówek za 3,600.000, a dziesięcioko- 
ronówek wszystkiego za 250.000 koron,

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 663 00 węgierski® 667 00 

Anglobanki 263,50, Uniony 562 00 Banhve- 
reiny 448 50, L&nderbanki 414 50, Ludwiki 
130.80, Czerniowieokie 531 00, ElbethaJe 481 00, 
Renta, papierowa 99 00, srebrna 98’90 au- 
stryacka złota 118 90, austr. renta wal. kor. 
95 95, węgierska złota J.18’85 węgierska renta 
wal. kor. 94 40, dukat 1132, 20-frs ików 19’07— 
20-markówka 23‘44— , ruble 2,531/t -

TELEGBAMOtóEGLPif.
Paryż 13 grudnia. Sąd śledczy marynar­

ki wojennej w Brest jednogłośnie zawyroko­
wał wydalenie porucznika marj nark’! Dere- 
sona, który niedawno ogłosił książkę, zab ie ­
rającą mnóstwo obelg na wyższych oficerów 
i urzędników m arynarki, oraz ich rodziny. 
Deresou przed zebraniem się sądu wniósł proś­
bę o uwolnienie Minister marynarki jednakże 
odm ówił tej prośbie.

Rzym 18 grudnia Na poniedziałek zapo 
wiedziano konsystorz papieski, na którj m od 
będzie się m-ędzy innenii prekon zacya ks. 
aroybiskupa Theodorowicza.

Dzienn ki włoskie, ogłaszając in eztenso 
list Sienkiewicza w sprawie wrzesińskie], do­
dają od siebie obszerne komentarze.

Tambow 13 grudu.a. Położony w oen 
trum miasta wielki młyn parowy, własność 
Jegorowa, * spłonął. Szkoda wynosi przeszło 
200.00U rubli.

Helsingfors 13 grudnia. Prokurator gene­
ralny wezwał prokuratora senatu finlandzkiego, 
ażeby pociągnął do odpowiedzialności karnej 
wszystkioh tych duchownych protestanckich, 
którzy wzbraniali się ogłosić z kazalnic nową 
ustawę wojskową.

Madryt 13 grudnia. Ubiegłej nocy strej- 
kujący piekrrze w Kadykue, przeciągali przez 
miasto, uzbrojeni w noże - k ije , woła ąc.: 
„Precz z mieszczaństwem!" „Niech żyje re- 
wolucya socyalna! “ Demonstranci rabowali 
sklepy. Policya i władza okazały się bezsil- 
nemi W  mieśoie powstała wielka panika. K il­
ku pomocników handlowych, którzy choieli 
przeszkodzić rabowaniu sklepów, poraniono. 
W  końcu udało s! ę żandarmeryi przywrócić 
spokój. W iele osób aresztowano.

Wiedeń 13 grudnia. Nsmiescnik hr. Pi- 
niński wozoraj popołudniu był u Cesarza na 
osobnej jednogodzinnej audyenoy’

Berlin 13 grudnia. Ostatecznie parlament 
przekazał przedłożenie o taryfie celnej osobrej 
kom isy złożonej z 28 członków i odroczył się 
do 8 stycznia 1902.

Przed rozejściem się Izby, wyraził p. 
Hassę ubolewanie że wskutek odroczenia nie 
może poruszyć kilku aktualnych zajść z osta­
tniej doby, m;anowioie rozprawić się z mowa­
mi Chamberlaina 1 prezesa gabinetu węgier­
skiego Szella.

Paryż 13 grudnia. Podpułkownik markiz 
d’Elbre, ktorego markiz Dechan^elin wyzwał 
na pojedynek z powodn ogłoszenia przez mego 
broszury o pamiętnikach markizy de Laroche 
Jaquelin, nie przyjął wezwania, powołując się 
ra  swoje uczucia i przekonania religijne.

Paryż 13 grudnia. W  dalszym c ;ągu cbrad 
w Izbie deputowanych nad budżetem p. Mi l -  
l e o v y e  wystąpił przeć w skreśleniu pozycyi 
na cele wyznaniowe. Mówca domagając się u- 
szanowania konkordatu, zaznaczył, że wykre­
ślenie tych pozycyi znamionowałoby nietylko 
religijną, lecz poli.yczną i socyalną rewoluoyę 
i byłoby aktem g wałtu i rabunku. Dap. ks. 
L e m i r e  oświadczył, że wykreślenie wywoła­

łoby niezawodnie wojnę domową w całej Fran- 
oyi. Socyakita Z e v a e s  i poseł radykalny 
P e l l e t a  oświadozyli aię za skreśleniem.

Budapeszt 13 grudnia Tium złożony z 
czeladników i pomocników piekarskich, oraz 
osób pozbawionych zarobku, wyruszył wczoraj 
po oabytem posiedzeniu przed dom, w którym 
znajduje się urząd dla pośrednictwa w pracy, 
i powybijał tam drzw; i okna. Policya wkro- 
oz jła  i aresztowała kilkunastu ekseeaentów.

Berlin 13 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu niemieckiego, sekretarz sta­
nu Posado wsky w dyskusyi nad taryfą cłową 
oświadczył, że rząd rn.mo wszelkich opozycyi 
obstfje przy przedłożeiru, które po długiej 
rozwadze zostało wypracowane. Nieprawdą jest, 
że wszystkie niemieckie Izby handlowe są 
przeciwne taryfie cłowej. Przedłożenie ma także 
cele socyalao-polityczue, a mianowicie dąży do 
dostarczenia robotnikom ipracy i dobrych płac. 
Sekretarz stanu wskazuje na to, że taryfa oło- 
wa z roku 1879 podniosła produkcyę i pracę. 
Kto walczy przeci w w :elkiej własności rolni­
czej, walczy takie przeciw wielkim kapitali­
stom przemysłowym.

Zagrzeb 13 grudnia. Podczas wczoraj 
szyuh obrad nad prowizoryum budżetowem po­
nowiły się burzliwe sceny Posłowie Frank i 
Tuska miotaii na siebie najrozmaitsze obelgi, 
przyczem jeden drugiego przezywał gałganem, 
oszczercą i t. p. Jeden z posłów zawołał na 
przyszłe posiedzenie musimy przyjść z rewol­
werami. Prezydent, przywoławszy kilkakrotnie 
ekscedentćw do porządku, oraz udzieliwszy im 
upomni am przerwał ostatecznie poeiea zenie.

Londyn 13 ga dnia. Times donosi z Limy, 
że naprężone stosunki mię Izy republikami A r­
gentyną a Obili wywołują bardzo poważne 
obawy, ponieważ w razie wybu bu między te 
mi państwami wojny prawdopodobnie także 
Peru. Boliwia i Eąuador będą wciągnięte w wir 
akcyi wnieunei

Buenos Airez 13 grudnia. Dekret rządo­
wy zwołuje rezerwy wojskowe w liczbie 6.000 
!ud*i na dneń 1 stycznia 1902.

TientS‘n 18 jruunia. Według sprawozdania 
generałów Brcagha i Bohrszeida o zrauem starciu 
żołnierzy niemieckich z anglo-indyjskimi w dniu 
9 bm., niemieckie wo’-sko nie ponosi żadnej winy. 
Całe zajście załatwiano już w sposób pomyślny.

Madryt 13 grudnia. Biskup z Oyiedo otrzy­
mał anonimowy list z pogróżkami, że wszj stkie 
kościoły oędą podpalone.

Barcelona 13 grudnia. Margrabia Viscar, 
mający lat 28, zastrzelił swą matkę za to, że 
odmówiła mu pieniędzy, których się ustawi­
cznie od niej domagał.

Żytomierz 13 grudnia. Zmarł tu Wilhelm 
Bogusławski (był to uczony, niestrudzony badacz i 
dziejopisarz Słow ańszczyznyj urodzony w r. 1825 
na Wołyniu).
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Założone w r. 1845. — W  Austrj i od r. 1876.

Ogólny kapitał ubezpieczony
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Dotychczas złożona kaucya
w o. k Ministerstwie spraw w*-wnetrznyob 
na austpyacki interes wynosi w pew­

nych papierach więcej niż

22 Milionów koron.

Generalna Dyrekcja dla Austryi:

Wien, 1 ,  G r a ta  3 (w pałacu Towarzystwa).
Generalna agentura dla Galicyi i Bukowiny:

Ph Nathansołm, Lwów, Sykstuska 38.

Rada państwa.
Wiedeń 13 grudnia. Posiedzenie rozpoczę­

ło się o kwadrans na 12 tą Odczytywano in- 
terpelucye i wnioski P K r e m p a  interpeluje 
ministra rolnictwa w sprawie postępowania 
rządu przy urządzania budowli ochronnych na 
brzegach W isły  i Sanu w < kręgu Tarnobrzegu. 
P. B r e i t e r  zapytuje prezydenta m.ni-itrlw 
w pprawie dewastacyjnej goi podarki w izrae- 
lickiej gminie wyznaniowej w Przemyślanach.

Poseł E l l e n b o g e n  urgował odpowiedź 
na swoją interpe'aoyę w sprawie nadużyć przy 
wyberaoh do gremium handlowego i w w yw o­
dach swych zarzucał posłowi Axmanowi oszu­
stwa wyboroze. Przyszło do bardzo burzliwych 
eoeu między antysemitam* a sooyalistami. Poseł 
G e s s m a n  zawołał do socyalistów . „Chcieli­
byście zabrać kasy pomocników handlowych!", 
zaś E l l e n b o g e n  do Azm anna: „Jesteśoie
oszustami !" itp. Wreszcie, gdy się uciszyło, 
przeszła Izba do porządku dziennego, tj. do 
dalszej dyskasyi nad rolniozemi stowarzysze­
niami. Głos zabrał p. I  r o.

HOTEL GET.ORGEA
Przyjechali dma 18 grudnia. W. Chrząszczew 

ski z Sambora. S. Rylski z Uhrynowa, W. Dy dej- 
czyk z Peczeniżyna. S. Michalski z Bukarebzt.u 
8. Ostaszewski z Rymanowa. Z. Janowski z Fali- 
jówki. A Górski z Krakowa. Dr. K. Stener z Ja 
rosławia. L, Horodyski z Rolędzian W.Gliikmann 
ze Lwowa.

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT SZKOWROIy.

L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i  
Przyjechali dnia 13 grudnia. Hr. K. Kniaen- 

Jtern z Niemirowa. A. PędracL z Turki. L. W (- 
ber i F. Bory sławska z Czerniowiec. F. Nagy z 
Budapesztu. H. Koschiitz z Brodów. M. Eckhardt 
ze Stanisławowa. Br Osuchowski z Turki. Dr. 
Piijki«w)cz z Tarnopola. H. Bilińska z Żółkwi. A. 
Thurmanowa z Bawy ruskiej. F. Bietkowski z Hu­
ty Zielonej. M. Kiiffer z Zborcwa

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryaok' — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńska restauracya z pokojem do śmad tw, ctt- 

kiemna w miejscu.
Przyjechali dnia 13 grudnia. H. hr. Krasiń­

ski z Mażmy dolnej. L. Teltsch ze Stanisławowa. 
J, Szalamon z Kędzierzawić. N. Lachowiczowa z 
Kończak. W. Górski z Rożwinnicy. K. Drogoniow ie 
z Przemyślan. S. Krokowski z Czortkowa J. Tu­
rzański z Janowa. J. Maryuowscy z Birczy. N 
Schillerowa z Tyśmiemcy. J. Zawistowscy z Roz- 
dcłu. N. Widder, J Łowy, R. Mor i E. Blumrich 
z Wiednia. H. Skarżyńska z Przemyśla. W. Kor- 
n icki z Krakowa. M. Majeranowski z Gajów B 
Żukiewicz z Rozalówki. J. Kochanowski z Bołszo- 
wiec. K. Sielecki z Żużela.

N a d e s ł a n e .

,<Pl055CvJilTttSR|Ja
nuttt praadJZi
do nabrefc *
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Kielauowski
ul. Gródecka 1. 26 I p. od 8— 9 i od 3 — 5.

K u f e k ’a
NAJLEPSZE POŻYWIENIE DLA OZIECI.

Ldrowych i cieppigcych na kiszki
m a a z . k a d ł a d z i e c i

Atelier dentystyczne
Hetmańska 6, wykonuje się plombowanie, rwan' zębów 
bez bolu i ,,- Drawianie sztucznych w KUdczu' u i złocie 

Or. oeniy in Wiktor Jankowski

Założony w r. 1853
DOM BAN KOW Y K AN TO R WYMIANY

pod fi: m ą:
AUGUST S C m ELLENBERG I SYN
we Lwów f , ulica Karola Ludwika 1 

(Gmach Tow. kred z emskiego)
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i menety
i począwszy od 15 grudnie wy pła> 
ca swoim kiienmm kupony płatne z 
końcem grudnia i 1 stycznia bez

żadnego potrącenia.
Wydawnictwo ga-.ety losować „Nadzieja". 

Prenumerata roczna K. 8.40 we Lwowi<- K. 8.60 
La orowincyi

Wisdoń 13 grudnia. (Giełda towarowa). 
Onk.et (bpokejnie) 1P 25. Naftę galiejnska bez 
zmiany. Spiryt (niezm.en. m y) 3&80.

Bsrl n 13 grnduia. (Zamknięcie giełdy). 
Podług obnereu-a procentowego). Banknoty 
inutryaokie 86 30. Rpi-ytns 31 90.

Psryi 13 gruJula. (Zarotnfęoie 
iy). Trzy p r o c e n t . . . r e n t *  lO l 40 MąL 
(„Flemr de Paris") 27 85.

Frankfurt 13 grudnia. (Giełda zagri- 
niozna). Kredyty uustryaokie 207 90. Koleje 
państwowe 142’80. Alpiny OCK 00. Discsonto 
179 60. Laura 183 90

Wiedsń 13 grudnia. (Giełda zbożowa) 
vEursa w koronach i po 50 kilogramów) Psze­
nica na wiosnę 8 8 5 —8 86, na mij-ozerwieo 
0,00— 0'00; zyto na wiosnę 7'60—? ’61, na maj- 
czerwiec 0'00—0 0 0  kukuruiza na wńsnę 
0.00—U UO, na ma; - czerwiec 5-77— 6‘78: owies 
na wiosnę 7 7 2 —7'73, na maj-czerwiec 0.00— 
0.00. R»ep&k na styczeń-luty 00‘00— 00 00, 
na sierpień wrzesień 00-00—00*00. Ole! rzepa­
kowy n* 8tyczeń-kwiecień 0*00 —000. — Ten- 
denoya: słaba. Pogoda : pochmurno.

Budrpeszt 13 grudnia. (Giełda srbożo- 
wa). (Kursa w koronaoh i po 50 kig.). Psze­
nic* na kwiecień 8 66 - S  67; żyto na kwie­
cień 7 34—7 35; owies na kwiecień 7 43— 7'l4 ; 
kukurudza na ma' 5.49—5*51. Rzepak na sier­
pień 11*65—11*75. Oferty ua pszenicę, mier­
ne. Chęć kupna: ograniczona. T endencja : sła­
ba. Pogoda: pochmurno.

Wiedeń 13 grudnia. Kursa giełdowe.
L o s y : a) procentowe 

Aastr. zakł. kr z obi. pr. z r. 1880 3%  253 76 
.  „ „. „ „ , 1889 3% 260. -

Tow. ż eg l na Dunaju 100 al m.k. 4°/B 500.— 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/„ 265.— 
Węg. Banau hipotecznego po 100 zł. 4%  244.— 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2“/0 80 50 
Tureckie cbl. prem. kolej po 400 fr 1012b 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 17 50 Zakł, 
kred. dla h, i p. po 100 z*. 406 00, Clary 40 
zł. m. k. 153.— , Pożyczna m. Insbruku 20 zł 
79.— , Losy m Krakowa 20 zł. 71.— . Pożyczka 
m, Lubiany 2^ zł. 70.— , 0f3n 40 zł. 164.00 
Palffy 40 zł. m. k. 163.00, Czerw krzyża austr 
10 zł. 49.75, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 24 00 
Losy fund. arcyks, Rudolfa 10 zł. 65 — , Salina 
40 zł. m. k. 220.—, Pożyczka salo burska 20 zł
77.00 Pożyczka St,. Genois 40 zł. m. L  252 00, 
Losy komunalne m. W ie^ma r. 1874 395 50

Lwów 13 grudnia. (Z irb j handlowej).
Oblioaen e w walucie koronowej.
Akcye ta 10O K.: Kolej gal. Kar >la Ludwiku po 

420 Koron 428-00 i o  485-00, Kolej Lwowsko-Uiern.-Jaska 
po 400 kor. 526.00 do 585.01 Banin hipotecznego po 
400 kor. 585.00 do 550-Ou Akoye garDami w Rzestowie 
po 400 kor — *— do 100-— . Tow. pudowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron 000-— do 850.— , Banku dle. 
handlu i przemyli a po 400 k. 860.— do 880.— .

Ruch pociągów kolejowych
ważny od lgc mnja 1901 roku według czasu środkowo­

europejskiego 
Przychoozą do Lwowa:

Z Krakowa. Z  31* 1 3 8 ,  8 4 0 *  6-10, 8-50, 5-50i9.50* 
Z Rzosiowa: 11-45.
Z Podwołoceysk (na dworzec g łów ny): L Y  5 , d-c 5*. 5-36 

10.20*; na Podzamcze: 2  2 0 , 8-12*, o U  10 2*.
Z Tarnopola : 8*00 (na dw. gł.l; 7 40 na Podzamcze 
Z Czerniowiec : 1 2 1 0 %  1 4 S ,  6 20, 5-40 i 4-20*
Ze Stanisławowa: 11-55.
Ze Stryja: 810,, 1 ±0, 4'4( 10 50’
Z Brzuchowic, Żółkwi, Sokala : 8 15, 6*00- 
Z Janowa 7-45, 5.16.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: 1C 4 5 * . 8  3 0 ,  2  5 5 .  4-15*. 8-40, 6*20’ , 11 • 
Do Rzeszowa: u 80.
Dl Podwoloczysk z dwor-c głównego : 5 5 .  6*30, 9*25

11-10*; z Podzamcza 2 * 0 8 ,  6 43, 9.42, 11 82*.
Do Tarnopola: 7 10* z dw: głównego i 7*32* z P idzamoza 
Do Czerniowiec * 2  51*, 2  4 0 ,  6 25, 10*25, 10*80*
Do Stanisławowa: 6 10*.
Do Stryja: 6*85, 9 00, 805, 6*85*.
Do Brzuehowic, Żółkwi, Sokala: 10*20, 7 25*.
Do Janowa: 9*15; 1.5U*

U w a g a . Pociągi pośpiesz: e drukowane są literam* 
tłustemi: pociągi nocne oznaczone są gwiazdk, Pora no­
cna ticzj sie od godz. 6 wieczór do 5 min 5^ rano

Jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów polecamy

41
4°

5J|0 oblig. pozyczki miasta Lwowa 
} oblig. pożyczki miasta Lwowa

Sokal i lilien
DOM BANKOWY i KANTOR W\ MIANY 

Zieoenla z orowincyi z&łatwiatpv odwrotna ooczta
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T Y B E K Y U S Z
P O W I E Ś Ć

przez
J. E v a m  W i l s o n a .

Tłómai-zyła z angielskiego baronowa Zofia Hartinghowa.

28)

(Ciąg dalszy).
Kiedy budowa została wykońozoną ku zu­

pełnemu zadowoleniu miss Gordon, wuj pierw­
szy poddał myśl inaugurowania jej, wydając 
w dniu 24-tej rocznicy urodzin właścicielki 
wielki maskowy bal, na którym wszyscy w y­
stąpiliby w greckich lub rzymskich kostyu- 
mach.

Gośoie zostali zaproszeni z dalekich stron 
na tą świetną zabawą w połowie czerwoa, a 
dzień ten zapisał sią na zawsze w pamiąei Lei, 
jako jeden z najrozkoszniejszych, jakie prze­
żyła dotąd, bo wieczorem, stojąo obok szemrzą­
cej wśród kwiatów fontanny w peristylu, przy­
rzekła rąką swą i serce Leonowi Dunbar.

Siedząc dziś w oknie biblioteki, którego 
oiążką, karmazynową zasłoną odrzuciła na bok, 
aby przepuścić oieple jeszcze promienie listo­
padowego słońca, Lea tak sią zagłąbiła w ozy- 
taniu, że nie zauważyła sygnałów ulubionych 
swoich gołąbi, stukających natarczywie dzio­
bami o lustrzaną szybą. W  końcu jednakże, 
podniósłszy oczy, spostrzegła je, i wstawszy z 
uśmiechem, otworzyła okno, syoiąo garśó ryżu 
i prosa na framugą. W tedy cały obłok białych, 
trzepoczących skrzydeł wtargnął do wnętrza, 
unosząc sią wdziąoznie nad otoczoną promie­
niami słońca główką i zniżając sią aż do wycią- 
gniątych rąk, pełnych łakoci. Jedna gołąbica 
szczególniej zdawała sią przyciągniętą blaskiem 
brylantowego pierśoionka na palcu Lei, bo u- 
sadowiła się na zgięciu jej ręki, ns łująo dziób­
kiem wyrwać klejnot ze złotej oprawy. Lea,

śmiejąc sią, usiłowała kilka razy ją spędzić, 
wkońou ubawiona jej uporem, wzięła do rąk i 
przytuliła pieszczotliwie do twarzy.

— A  ty mała zbytn ico ! — łajała ją żarto­
bliwie. — Nie mogą przecież karmić cię bry­
lantami z mego zaręczynowego pierścionka! 
Po jakich wróżbitach zamorskioh odziedziczy­
łaś taką żarłoczną naturą ? Gdybym  żyła trzy 
tysiące lat temu, byłabym  zabobonną i mogła­
bym to uważać za złą przepowiednią i protest 
przeciw memu małżeństwu. Idż precz!.., mała 
poganko !...

W ypuściła ptaka na ogród i zamknęła 
okno, a w tejże chwili portyerę, zasłaniającą 
wejście, usunięto na bok i weszła pokojowa, 
prowadząc za sobą starą murzynką, otuloną w 
szal, z wysokim turbanem na głowie.

— Miss Leo — oznajmiła —  oto matka Dy- 
sa, która prosi, aby sią mogła z panienką wi­
dzieć w bardzo ważnym interesie.

— Jak sią macie, matko Dyso — pozdrowiła 
ją  żyozliwie Lea.— Dawno już cmi# nie odwie­
dziliście, Justynko, przysuń jej krzesło i w y­
puść ptaki do ogrodu na godziną. Co wam 
jest, m atko? Macie miną zafrasowaną. Usiądź­
cie sobie i opowiedzcie mi swoje kłopoty.

— Tak, panienko. Mam kłopotów i smutku 
powyżej głow y i serce jak bryła ołowiu ciąży 
mi w piersi. Paniusia nie pamięta swojej nie­
boszczki mamy ?

— Nie, niestety! Miałam zaledwie piąć mie­
sięcy, kiedy rani# odmnarła.

— Gdyby ta święta’ pani żyła, toby mnie 
wyprowadziła z tej oiężkiej biedy, wiąo też 
dlatego przyszłam do panienki z prośbą o ra­
tunek. Paniusia wie, że miss Maroya i miss 
Alicya, moja młoda pani, bawiły sią razem i 
kochały jak siostry. Nazwały swoje lalki jedna 
imieniem drugiej i nieraz mamusia panienki 
przynosiła mi swoją, żebym ją ubrała akurat 
tak, jak lalką mojej małej pani, "Wyprawiały 
podwieczorki w losie i obohodziły uroozyśoie

wzajemne urodziny i jeździły na spaoery śli- j 
cznymi szkockimi kucykami nie większymi od 
psów podwórzowyoh. Mój Boże I oo to było u- 
ciechy, co śm iechu! Co to były  za dobre cza­
sy ! A  teraz mama panienki jest w n iebie; pa­
nienka najpiękniejszą i najbogatszą panną w 
okolicy, a moja pani przechodzi czyśoiec na 
ziemi, a je j córka.,, jej jedyna córka, któraby 
powinna jak pani tutaj królować w Elm B lu ff.. 
gdzież ona je * t? !  Pożal sią Boże!... W trącona 
do więzienia... między łotrów... zbrodniarzy i 
same szumowiny ludzkie!... Nieraz sobie m y­
ślą, żeby nasza starsza pani jenerałowa była 
tam w górze taką dumną i tak wysoko głową 
nosiła, jak tu na ziemi, je j duoh przedarłby 
obłoki : wróeił tu na ziemią, żeby oswobodzić 
wnuczką. Kiedy zobaozyłam to młode, śliczne 
dziewczę, bijące z rozpaczy głową o żelazną kra­
tą, to jakby mi kto nóż zatopił w  sercu i...

Tu Dysa zalała sią łzami i ukryła twarz 
w fartuchu, a Lea zaczęła ją  pocieszać, gładząo 
rąką po ramieniu.

— Nie płacz... Miej nadzieją. To bardzo, bar­
dzo smutna sprawa, ale jeżeli ona jet istotnie 
niewinną, to ją wkrótce wypuszczą na wolność.

—  Tu niema żadnego jeżeli... kiedy ohodzi 
o posądzenie córki mojej pani, o kradzież i 
morderstwo. Niech panienka wystawi sobie, że 
sią tu nagle zjawia szeryf i pow iada: świad­
kowie zeznali, iż widzieli jak panienka wyła­
mywała kasą swego wuja Michała i zabiła go 
pogrzebaczem? Czyby to panienoe przyjemnie 
było, gdyby Indzie pow iedzieli: jeżeli okaże
sią, że tego nie zrobiła, to jej nio za to nie 
będzie? Czyby to zadowoliło obrażone uczucia 
panienki i wynagrodziło jej doznaną krzywdą? 
A  ten wstyd, tą hańbą... Któż to zmyje i w y­
pali z czoła ? !

—  Tak, przyznają —  to straszne. Całem 
sercem litują sią nad tą biedną dziewczyną,

ale zdaje sią, że wszystkie pozory świadozą 
przeoiw niej i że trudno jej przyjdzie wytłó- 
maozyó sią z niektórych okolioznośoi.

—  Gdyby mama panienki żyła, nie powie­
działaby tego. K iedy była czyją przyjaciółką, 
toby poszła była za niego w ogień i wodą i 
była głuchą i ślepą na wszelkie złe świade­
ctwa przeciw niemu. Miss Marcya poszłaby 
prosto do więzienia i przytuliła do siebie cór­
ką miss A lioyi i stałaby wiernie po jej stronie 
do ostatniego tchu, a im więcej by ją prześla­
dowano i dręczono, tern serdeczniejszą otoczy­
łaby ją opieką i troskliwością. Mis Leo, pa­
nienka musi odziedziczyć po mamie jej przy­
jaźń i serce tak, jak odziedziczyła wszystko 
inne. Przyszłam tu do panienki bo wyjeżdżam 
do New Yorku, a ma będą mieć chwili spo­
kojnej, póki mi panienka nie przyrzeoze, że 
zrobi dla tej nieszczęśliwej wszystko, oo bę­
dzie w jej mocy. Miss A licya jest bliską śmier­
ci, a jej oórka tak rozpaoza, że ją  zostawiła 
bez opieki i że je j zbywa na wszystkiem, żem 
jej powiedziała, iż pojadą i będą ją  pielęgno­
wać aż do je j powrotu. Zeszłej nooy śniła mi 
sią starsza pani, że zawołała Bedneya i mnie i 
rozkazała: Zaopiekujcie sią miss Alioyą. W ięc 
też zaraz zerwałam sią z łóżka i zaczęłam 
pakować mój tłomoczek. Wracam teraz z wię­
zienia, ale to biedne dziecko nie poznało mnie 
i nie poznaje już nikogo. Nieszoząśoie jej po- 
miąszało rozum, a przez tą gorączką mózgową 
i przez tych prawników, którzy jak te sępy 
kraezą nad nią, to już nie wiem, oo z nią bę­
dzie. O ! nietylko pogrzebaczami mordują lu­
d z i!.. Są inne gorsze sposoby. Miss Leo, przy- 
rzeoz mi, że odwiedzisz tą biedaczką i dopil­
nujesz, aby miała odpowiedni dozór i opieką.

—  Zrobią wszystko, oo będą mogła, aby jej 
nie zbywało na niozem. A le Dyso, podróż do 
New Yorku kosztuje dużo, wiąo pozwól, że 
wezmą na siebie te koszta. Ile potrzebujesz?

— Nie potrzebują nic od ciebie, panienko.

Bedney i ja  nigdy nie zadłużyliśmy aią 
w życiu, a nasze drobne oszoządnośoi skła­
daliśmy u pana. To też teraz nie potrzebuje­
my o nic prosió nikogo. Ja byłam przez lat 
wiele naczelną szwaczką w domu i akurat nim 
miss Alioya uciekła z pensyi, starsza pani ka­
zała uszyć dla niej całą wykwintną wyprawą, 
żeby miała w co sią stroić, jak wróci do do­
mu. Gdy zaś nie powróciła więcej, a starsza" 
pani umarła, spakowałam te wszystkie rzeozy 
do drewnianej skrzyni i ukryłam, postano­
wiwszy, że nikt ioh nie będzie nosić, tylko 
miss Alicya. Trzymałam je  tak dwadzieścia 
trzy lata, a teraz przerobiłam i połową zanio­
słam tej nieszczęśliwej do więzienia, a resztą 
odwiozą miss A licyi. Nie będzie im obu zby­
wać na sukniach, bieliśnie i pieniądzach, bo 
Bedney i ja za dumni jesteśmy, aby pozwolić 
oboym świadczyć dobrodziejstwa naszym pań­
stwu. Ale panienka może zrobić to, czego nikt 
inny nie potrafi. Nie umiem obwijać rzeczy 
w bawełną, nieoh sią panienka nie obrazi, że 
powiem prosto z mostu, jak sią ma sprawa. 
Master L ennoi ściga córką Miss A licyi, jak 
nieprzymierzając głodny pies królika, a pa­
nienka może go przywołać do porządku. Jeżeli 
dba o panienką tyle oo powinien, to musi jej 
posłuohaó. O, miss L e o !... na rany boskie !... 
odwołaj go... przykuj... nałóż mu kaganiec!..

Lea podniosła sią dumnie, a gniewny ru­
mieniec zalał jej lica, ale gdy spojrzała ns 
drżące usta i tonące we łzach oczy starej mu­
rzynki, litość wstąpiła napowrót do je j serca.

— Matko Dyso —  odezwała sią — są rze­
czy, do których kobiety nie powinny sią 
wtrącać; nie mogą sią wiąo mięszaó w faeho- 
we sprawy mego narzeczonego.

(C iąg dalszy nastąpi).

Po cenach 8
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników,
lwowskich, krako w sklch, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich ect.
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeratą na 
wszelkie pisma 

przyjmuje

A jeocja  dzienników i ogłosszeń
Sokołowskiego 

we Lwowie,  Pasat Hausmana Nr. 9 
Kosztorysy gratis.

o o o o o o o o o o o o o o o o o
Skład Płócien Korczyńskich 

we Lwowie Halicka 16. poleca po 
cenach konkurencyjnych: Serwety kolo­
rowe, Obrusy stołowe, Ręczniki, Chustki 
do nosa, Bielizną damską perkalową, płó 
cienną, batystową i barchanową. Bielizną 
mąską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, 
płótna, weby, perkale, batysty. Kołdry, 
materace, sienniki, prześcieradła i p o ­
szewki. Wyborną Herbatę rosyjską 
Perloffa za 1lt funta 40 ct.

Kalendarz powszechny gallcyj
ski na rok 1902 wyszedł z druku. Za 
nadesłaniem 1 Kor. wysyła tranco 
Drukarnia E. Winiarza we Lwowie, Ka­
lendarz ścienny i kieszonkowy
po 80 h. __________

Masło deserowe we wszelkiej ilo­
ści kupujemy za gotówką. Oferty pod : 
Nr. 612 Lwów, poste restante za okaza­
niem kwitu inseratowego,

M f lC M r o -T w  do  « y c|a 1 hafluj y ± U ) Q £ t y  l ± y  singera i inne sprze­
daje za gotówką z opustem 10°/,, lub ua 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau­
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. J a n  L a u r u  k, 
Lwów, Halicka 6.

Na Gwiazdkę
Dla Pań i Panów, Rękawiczki, 
Perfumy, Laski, Parasole, P a ­
ski, Krawaty, Bluzki, Koszule. 
Gramofony, Portmonetki, Por- 
tecigare, Kasetki, Ridlcules 
damskie i Nowości Galante­

ryjne poleca

Tadeusz Górski
Lwów plac Maryacki 8, róg 

Hetmańskiej.
o o o o o o o o o co o o o g o co o

„Bałlabanówkę“
starą, czystą, żytnią wódką bez cukru i anyżu.

„Bałłabanówkę"
pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku w

»ta Basie] KAROLA BAŁLABANA «». 8
©

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
WĘGIEL

salonowy z pierwszorzędnych kopalń gór- 
noszlązkich sprzedaje Galicyjskie Biu­
ro spedycyjne i handlowe we 

Lwowie, plac Halicki 2 ._  
Poszukuję miejsca gospodyni na 

plebanią. Adres H. S. poste restante 
Niżniów.

S'izgawka Morskie Oko otwarta 
Niedziela i święta przy muzyce w ojsko­
wej, wstęp na lód w tygodniu 10 ct,

Iwanicki.
Przy ul. Dwernickiego 12 jest 

wspaniałe pomieszkanie, składające sią 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, spiżarki 
i pokoju dla służby zaraz do najęcia.

"  Oil dawien dawna z* swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  RO SYJSKĄ
p°,aca hanDEL

W. ADAMOWICZA
_____ W BRODACH na pograniczu rosyjskiem______

! Z B R O D Ó W  !

funt „Familijnej" bardzo dobrej................. 1'40
funt „Melange dt Moscou" w oryg. opakow. .  2 50
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. . 3 50
funt „Okruchów" z najlop. herbat kwlatewyob . 120
KAWA „CEYL0N" znakomita franoo 6 kii# . . 9 -

Jedyna krajowa fabryka świec 
woskowych

Fryderyk Schubuth i Spka 
Lwów, Rynek I. 45 poleca 

świece woskowe, kościelne i stołowe, 
świecki na drzewko, stoczki. Główny 
skład świec stearynowych Apollo Ceny 

fabryczne. _____

Z Fiume rozsyła
4 1/,  kilo R alnst szlachetna zł. 4 ’50. 
-D/j ,  P o rto rtco  . , „ 5 ‘-

J aw y  . . . .  5 .8 5 1

poleca

M. A. A U G U S T Y N
ul. Teatralna I. 7, swój obficie zaopatrzony

M AGAZYN FUTER

Admlnistracyi większego majątku 
poszukuje postępowy gospodarz. Adres 4.1)

*  V  »<■*« d.p,kow.»
ja Nr. 17 r f e r h s t a  la $ » i i< -h o i (g  (herbata

familijna) X[Ł K. zi. 1, 1f e K. 50 ct.j 
w  oryginalnych puszkach chińskich

we wszystkich możliwyoh gatunkach ja k : futra podróżne kryte materyą i «  
futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, paltoty damskie, .saki, wr 
peleryny najmodniejsze, colier boa, czapki, zarękawki i t. p. materye na 
/  wierzchy w wielkim wyborze.

Wszelkie zamówienia uskutecznia z oałą akuratnością, sumiennością 
i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya w zupełności.

(^ C e n n ik i na żądanie gratis i franco. “P |

Do sprzedania
ś c ia it i  drewniane t. z. „ S z a lt e r f  ( : W szystko oclone, opłacone 7a zaliczką

;  g lub za poprzedniem  nadesłaniem  na
matowo oszklone z drzwiczkami, rucho-
memi okienkami etc., dla biur, banków mm J * _ _
itp. Wiadomość w Zarządzie „Domu naf- lv l«  J .  R c M l O j  F l U i t l © *  

towego“ we Lwowie, Chorązczyzna 19.

Rządzca dóbr

Niesłychanie
niska cenal

S erw is  p o r c e la n o w y
obiadowy

biały na 6 osób 30 sztuk tylko zł. 
5-20. na 12 osób 10-30, talerz płytki 
ID ct., głęboki 14 ct., deserowy 9 ct.

S erw is  z  d ek o ra cy ą
w kwiaty, na 6 osób zł. 8-90, na 12 

osób zł. 17-50.
S erw is  s z k la n y

31 sztuk na 6 osób tylko zł. 3-60, z 
paskiem matowym zł 4 40. Kieliszek 
do wina ID, 14, 16, 17 ct. Szklanka 
do wod;/ 5, 6 i 7 ct. Filiżanka do 
herbaty s piękną dekoracyą tylko 25 
ct. Filiżanki do czarnej kawy po 

ID, 14, 15 i 16 ct.

Kazimierz Lewicki
Lwów, Trybunalska. 

Cenniki ilustrowane gratis i franco.

akademik
zarządzający obecnie duźemi do- > 
brami, pragnie zmienić posadą, i 
Biura za podanie adresu wol- | 
nyoh posad będą osobno wy- 

■ nagrodzone. Oferty Lwów, po­
ste restante „Zatonie".

Najstosowniejszy i najpraktyczniejszy

I Upominek na Gwiazdkę.
Wojna, Sybiracy, Unia lubelska.
Stańczyk, Olszynka, Chrzestna matka, 
Dirco, Sarah, Dwa pokolenia, Zgon Czar­
nieckiego, Skazana, Taniec wśród mie- 
jczów, Zosia i wiele innych wyczerpa­
nych premii Tow. sztuk pięknych oraz 
ohrazów oryginalnych pędzla: Grottgera, 
Kossaka. Ajdukiewicza, Grocholskiego, 
Leopolskiego, Baczyńskiego, Trusza itd. 
nadto wybór oryginalnych obrazów olej­

nych i akwarel nowszych malarzy
po bardzo przystępnych 

cenach
poleca księgarnia antykwarska oraz han­

del dziełami sztuki i staroiytnośoi

Józefa Tomasika
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Lwowska Izba załatwień 
dla rolnictwa, handlu i przemy
Stu plac Dąbrowskiego 1. 5 (Gmach To­
warzystwa wzajem, pom ocy urzędników 

prywatnych) 
ułatwia kupno i sprzedaż majątków 
ziemsk:ch osobiście zbadanych przez nas 
samych lub naszych fachowych mężów 

zaufania.
Poleca dzierżawy większych i 

mniejszych folwarków.
Przeprowadza zamiany majątków 

ziemskich na realności w mieście i na 
prowincyi.

KlaCZ gniada 6-letnia, dobrze chodzą­
ca w zaprzęgu do sprzedania. Dwerni­
ckiego 12. __________

Powozy odnawia najtaniej fabryka 
powozów Lickendorfa, Żulińskiego 4

E .  P E G A N  
Triest, via s. Francesco 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki 
Kawę Ceylon . . .  1 kg. 3 k. 40 h.

Portoriko . . 1 kg. 3 k. — h.
Malabar . . .  1 kg. 2 k. 40 b.

„ Santos . . .  -1 kg. 2 k. 20 h.
Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki 

w magazynie.
Herbata Souchong . 1 kg. 5 k, 20 h
5 kg. blaszanka oliwy . . . 6 k. 50 h.
5 kg. koszyk cytryn . . . 3 k. — h.
5 kg. koszyk pomarańcz . . 8 k. — h.
1 kg. m ig d a łó w ....................2 k. 20  h
1 kg rodzynków . . . . 1 k. 40 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, dak­
tyle, ryby marynowane, wszelkie towary 
kolonialne i południowe, po cenach naj­
niższych. Cenniki gratis i fraaoo. Korę- 
spoodencya polska.

Serwisy stołowe
porcelanowe ozdobne na 
8 osób po 7-8o i 10-7 ) 

złocone.
Filiżanki ozdobne

W io  herbaty 25 ct. do ka­
wy czarnej 15 ct.

Serwisy kompletne
na 12, 18 i 24 osób w o- 
gromnym wyborze od naj­
zwyklejszych do najwy­

kwintniejszych.

P rzy  w ię k szym  o d b io rz e  od p ow ied n i ra b a t i 
o p a k o w a n ie  gra tis ,

Poleca

Tadeusz Okornicki
Magazyn porcelany i szkła

■ w e  L w o w i e ,  u l i c a ,  H a l i c l r a , .

wychodzące rano we "Wiedniu 
-dostarcza i sprzedaje nume­

rami pojedyńczymi

l e p  samego dnia wieczorem
do godz. wpół do llste j

Biuro dzienników i ogłoszeń

L. PLOHN
(d z ie rża w ca  S o k o ło w s k i) .

ul. Karola Ludwika Nr. 9.
M̂MeflPflBgaMBSMHBBBama imi

i f
Webgas-

K .Y G
Skład w Wiedniu, VI 

se 28.

tuMiwniiaiium!

handlu i składów  herbaty 
C. P O P Ó W  w

herbaty
0SKW1E

B R A C I

C. i k. nadworni dostawcy: Austro-W ęgier, Dworu 
cosarsko-rosyjskiego, Ich królewskich Mośoi, kró­

lów: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, Belgii i Kumunii.
Odznaczenia: Z łoty medal, w roku 1892, Grand Prix w roku 1900 najwyższe od­
znaczenie na wysta wie powszechnej w Paryżu. — Grand Prix najwyższe odzna- 
ozenie na wystawie w Antwerpii 1894 r. — Złoty medal najwyższe odznaczenie 

na wystawie w Sztokholmie 1897 r.

C E N  N I K
Ceny w koronach ea jedną paczkę rósyjsk. wagi [1 funt ros. —  410 g r .)

W a g* 
paczki 

fant. ros-In. o16 0 2 3 3/4 1 4
7.
V.
*.
%

15.20
7.60
3.80

11. —

5.50
2.75

10. —

5.—
2.55

9.—
4.50
2.25

8.20
4.10
2.05
1.05

7.60
8.80
1.90

—.95

6.70 
S.35
1.70 

— .85

5.80
2.90
1.45

— .75

8 9 herbata 
0? Ceylonu

5.20
2.60
1.30

— .65

4.80
2.15
1.10

— .55

6.70 
8.85
1.70 

—.85
Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie.

Styryjskie, tuczone mlekiem

Kapłony, Pulardy, India­
ny, Gęsi, Kaczki

najlepszego gatunku rozsyła zakład tu­
czenia drobiu Gustawa Oolenza, Gut 
Bebenhof, Eggenberg koło Grazu.

Cenniki na żądanie odwrotnie franko.

Ważny od 1 listopada

1902 K.
200 000 egzempl.

■BMamia— B— 11 tama—
Kalendarz

Maryański
z dodatkam i: 

Elementarz polski, 64 stronic. 
Kol. obraz : Królowa Wszyst. | 

święty ch.
3. 2 obrazy ciemne.
4. Obraz cieniowy « 4 portret. (
5. Kalendarz ścienny na kartonie (
6. Kalendarzyk kieszonkowy. (

"o 000 egzempl V

zawiera
najdokładniej8ey rozkład jazdy S  
pociągów osobowych i pośpie- #  

q  ssnych dla Galicyi i Bukowiny 9
Z  Ceny biletów do wszystkich staoyj 

Odległość kilometrowa. 
Geograficzny rozkład stacyj 

Z mapą sytuacyjną kolei żola- 
znych Galicyi i Bukowiny. Naj­
lepsze połączenia z zzgranicą i 
dc miejsc kąpielowych.—Dział 
informacyj ny.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach, biurach i trafikach
Kurjer Kolejowy

Cena 12 ct.

|  Kalendarz

g Sw. Rodzina
dla rodzin chrześcijańskich 

z dodatkami:
11. Obraz kolorowy : w domku 
( św Bodziny.
12. Kalendarz ścienny.
I 3. Obraz jednokolorowy.
14. W zory, jak przykrawać

Buknie.

Cena 70 hal. Cena 60 hal.
tsaaassaa----

Paczka 5oio kilowa mieszcząoa 
20 egzpl. za 10 koron franko.

Paczka 5cio kilowa mieszcząca 
24 egzpl. za 9 kor. 60 hal. fr.

10 kalendarzy Maryańskich i 10 Św Rodziny za 9 
80 hal. franko.

kor.

A by za p o h ie d z  n ie p o ro z u m ie n io m  z  pow odu ogło*  
iz e fi że  „za sta n o w io n o  m l d o sta w ę  p iw a o k o c im s k ie g o "  
z a w ia d a m ia m , że  s p e łn iłe m  ży czen ie  z w telu  stron  m l 
w > ra ż o n e  i szynkują obecnie

Piwo eksportowe i czarny bok 
czyli porter krajowy

Lwowskiego Tow. akcyjnego browarów.
S . S U S S M A N N , ul. Karola Ludwika 31.

Dr. St. Olszewskiego
Biuro techniczne naftowe we Lwowie 3go Maja liczba 10 o

0
(Filia w Krakowie, Bracka 7) pohea

Palniki naftowe żarowe ś£iiwi ô ue “T 0̂  ^
świeo norm. Do każdej lampy. Kopcenie na zewnątrz g  
wykluczone. Q

P i o o i r l r i  n n f ł n n r p  °  p ło m ie n iu  g a z o w y m  przewyż- Q  
A  a . 1  U t t i i  U U  W  C  szające wszystkie dotychczasowe pie- Q

cyki naftowo
co do dobroci i siły  światła 
jak nafta amerykańska.Naftę Cesarską żarową

Kalendaryum rzymsko- i grecko-katolickie, .dział 
informacyjny dla Austryi, dokładny spis jarmarków 
dla Galicyi i Ślązka austryackiego.

Do nabycia we wszystkich księgarniach albo wprost od 
Wydawnictwa

Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai O.-S.)
albo też

w księgarni Kubaczki i Lange w Białej (Galicya).

K adzidło sosnowe_____
oprócz przyjomnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza i odświeża po­
wietrze mieszkań w wysokim stopniu. Flakon 120 h., rozpylacze od 60 h. do 8 k.

JA H f I H .1 A T O W I C Z
j-L-iaju Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. ~dllz 

Kraków Sukiennice l. 20, —  Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

Wspaniałe wydawnictwo

Na Około Świata
zawiera widoki najpiękniejszych okolic wszystkich 5oiu częśoi 

świata według zdjąć fotograficznych w

k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h
wychodzi zeszytami po K. 1.

Cena rocznika I. w ozdobne] oprawie K. 14.

Administracya „Na Około Światau Lwów, Pasaż 
Hausmana.

W

Nakład biura dzienników 
Sokołowskiego- Lwów g

Pasaż Hausmana O. S

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Mieszane owoce południowe
Daktyla, figi, orzechy, pomarańcz#, cy ­
tryny, winogrona, Malaga, owoce ocu- 
krzone i pudełko sardynek razem 5 klgr. 
za kor. 5. 4 litr. prawdziwego Bluttwein 
zawierającego żelazo, odpowiedne dla 
osóo chorych, rekonwalescentów i star­
szych kor. 5. 6 klgr. kalafiorów kor. 8 50 
wysyła przez całe zimę frankc za po- 
przedniem nadesłaniem gotówki lub za 

pobraniem

J. Suttner
Gtirz Kiistenland.

O dokładny adres uprasza się.
ooooooooooooooooooo

SMIMI

MSUMMMw
Karb ochrona: kotwica.

L i n l m m .C s i s .C m p .
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bolo uśmierza­
jące nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy tupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
w icą" z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, io  się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" 

w P radze,
. .  I. ulica Elżbiety B. ••

Pierścionki 
zaręczynowe obrączk; 

szpilki ślubne, s r e b r o  stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye

poleca Jan Jarzyna
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik MlasłOWSki. Papier z fabryki Czerlańskiej Z drukami E. Wiuiarza


